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oyę. W  sobotą śpiewali w auli „Dia W acht am 
Rhein" i pieśni Ąrndta. Słowiańskie towarey- 
stw a poszły tym aranżerom o prusko-niemieo- 
kioh tendenojaoh na lep. Deputaoya „aryjska** 
przemawiała w imieniu wszystkich towarzystw  
akademiokioh.

Pod wspomnianem na wstąpię memoran­
dum znajdują się podpisy trzech akademików 
z Galioyi. Dziś towarzystwo akademickie „Po­
lonia “ rozesłało wprawdzie listy  do tutejszych  
pism z protestem przeoiw „uzurpowaniu przez 
tyoh trzeoh prawa reprezentowania akademi­
ków narodowośoi polskiej" — ale faktem jest, 
że znalazło się kilku akademików polskich, 
którzy podpisali memorandum na spółką z nie­
mieckimi narodowcami. Niewiadomo, koma tern 
służą ? Gzy może zreformują tern szlachetnem  
godzeniem sią na ozcioieli Arndta żydów gali- 
cyjskioh ? Tego jeszoze zabrakło, aby Polacy 
posługi oddawali obozowi czysto Bismaikow- 
sbiem u, którego społeozne ideały w Prusieoh 
dążą do zniszczenia ostatniego śladu polskiej 
narodowości, a polityozne tak zuchwale wypo­
wiedziane u Harlmanna („Zwanzig Jahre....") 
mają na celu zabranie kongresowej Polski i 
zniemczenie jej z pomocą żydów (!), tyoh sa­
mych żydów tu tak wyklinanych. Tego jeszoze 
brakło , aby Polacy odgrywali rolą statystów  
obok zielono i żółto oozapkowanyoh półgłów­
ków germańskich, śpiewających Arndta, który 
w roku 18B1 żądał zniszczenia P o lsk i, drwił 
z entnzyazmu niemieckiego na widok maszczą- 
śliwyoh rozbitków naszej walki o niepodległość 
przeohodząoyoh przez Niem cy i sławił praski 
despotyzm, tak ohydnie wyróżniając sią od poe­
tów prawdziwie wielkich, ale nie zaohwyeają- 
oyoh sią niemieoko-narodową ideą obżarstwa 
politycznego, ja k : Lenaua, Sohwaba, Mosera, 
Platena, Grillparzera i innyoh śpiewaków bo­
haterskich wysileń Polski.

W ładze akademiobie straciły wreszcie oier- 
pliwośó, to też demonstraoye niedojrzałyoh stu­
dentów, którzy zamiast uczyć sią i myśleć, ro­
bią polityką krzykiem i świstem zapewnie nie 
powtórzą sią więcej. W  środą Nothnagel znowu 
rozpocznie wykłady, a gdyby zaohoiało sią de­
monstrantom na nowo objawiać swoje_ polity­
czne zdanie, fakultet medyczny zostanie zam- 
kniątym. __________

Wiedeń 3 lipoa.
(Z izby sadowej.)

Głośne przed kilku tygodniami zajście 
urządnika asekuracyjnego Politzera z antise- 
miokim posłem Kaiserem, znalazło d uś epilog 
w izbie sądowej. Jak wiadomo Politzer n a ­
pisał był p. Kaiserowi list, w  którym zarzucał 
mu, że dal sią oszukać jakiemuś podłemu indy­
widuum, wymuszającemu na towarzystwaoh 
asekuraoyjnyoh różne ustępstwa. Podczas roz­
prawy sądowej Politzer podał nazwisko tego 
indywiduum i rzekł, że jest niem Edgar Her­
man Geider, wydawca Kritische Betrue aus 
Oesterredch. Geider zaskarżył wskutek tego  

Politzera o obrazą honoru i dziś odbyła sią 
rozprawa przed sądem powiatowym w Leopold- 
stach. Politzer na tej rozprawie udowodnił, że 
jeszoze w grudniu r. 1893 Towarzystwo ubsz- 
pieozeń „Rinnione" otrzymało list bezimienny, 
w  którym polecono Towarzystu gorąco na po­
sadą jeneralnego sekretarza w Wiedniu, Herma­
na Geider*, jako gentlemana i  ozłowieka w iel­
kiej rutyny w  sprawach asekuraoyjnyoh, nadto 
udowodnił Politzer, że gdy Towarzystwo tego 
polecenia nie uwzględniło, Geider w piśmie 
swojem rg ło iił artykuł pełen oszczerstw o ją- 
dnem Towarzystwie ubtzpieozeń, którego nie 
wym ieniał wprawdzie w a tykule samym, ale 
którego nazwisko dopisał (,R iun i ne Adr.atioa 
di rfiourta) na egzemplarzach wysyłanych do 
Towarzystwa, że późaiej jeszoze narzucał sią 
ze swojemi usługami sekreta "zowi generalnemu 
głównej dyrekoyi w Tryeśoie Adolfowi Fri- 
gyesaiemu i oh waląc sią swemi znajomościami 
w  kołaoh poselskich, wymusić chciał nomi- 
naoyą na sekretarza generalnego w Wiedaiu. 
Z tej obrony Politzera u osło ciężkie oskar­
żenie przeoiw Geiderowi, k łóry jakkolwiek w y­
stępował w roli oskarżyciela, bronić sią musiał 
i zamienił z oskarżonym rolą. Geider twierdzi, 
że się me starał o posadą d l a  s i e b i e ,  że 
artykułu ogłoszonego w Kritische Bevue aie znał 
dobrze, a zwłaszcza m e wiedriał, że to o „Riu- 
nioae" w nim mowa* Tymczasem na wniosek 
obrońcy Politzere, wezwany na świadka ie  
daktor odpowiedzialny pisemka tego Zygmunt 
Berger zeznał, że Greid- r uspokajał go oo do 
treści wym iecionego artykułu, twierdząc, ie  
tematu do niego zaczerpnął z rozpraw trybu­
nału administracyjnego! A gdy właśnie „Riu 
nione" miała w te ly  sprawą przed trybunałem  
o podatek, Geiderowi bardzo dobrze mu iało 
być wiadomem, że o „Riuaione" właśnie cho­
dzi. Zresztą, jeśli sam czerpał temata z roz­
praw przed trybunałem, więo i artykuł sam 
pisał, a nie otrzymał go od żadnego „współ­
pracownika, którego wymienić nie może" i za­
słaniać sią też nie możs żadną nie wiadomością 
co do tendencyi artykułu. Sekretarz Frigyessi 
zeznał, że kiedy artykuł został bez odpowiedz1', 
zarówno jak i poprzedni list anonimowy, po­
lecający Geidera, Geider w W iedniu starał sią 
podozas chwilowego tu pobytu Frigyessfego  
rozmówić sią z nim, posyłał mu karty z prośbą 
o rozmową, a nie otrzymawszy posłuchania, 
przedstawił mu sią w kawiarni jako aspirant 
na wiedeńską posadą sekretarza, przyczem prze­
chwalał sią swemi stosunkami z członkami 
Izby pcsłów i dawał do zrozumienia, ża Towa­
rzystwu może przydać sią, ale w razie nie­
uwzględnienia jego prcźby, także i szkodzić 
potrafi.

Geider i po tern zeznaniu cb3tawał przy 
swem twieidzeniu, Ż3 nie chciał starać sią 
o posadą dla siebie, ale dla swego przyjaciela 
Rieda. Ried jest urzędnikiem Towarzystwa, 
a Frigyessi objaściał, że przyjaźń Rieda z 
Geiderem, na którą sią ten ostatni powołuje, 
na tern sią ohyba zasadzała, że Gaider żą ia ł 
od niego pauazaliów!

Gdy Geider jednak trwał przy swej wy­
mówce, Frigyessi przysięgą stwierdzić musiał 
swoje zeznania, zarazem jednak powołał sią na 
dyrektora „Phouixa“ dra Jamesa Klauga, który 
otrzymał list od Geidera, proszący o wstawienie 
sią za nim w Towarzystwie „Riunione**. B yłto  
zabójczy cios dla Geidera. To też sprawa, za­
miast skończyć sią zasądzeniem Politzera za 
obrazą honoru, na inne zeszła tory. Geider 
najdobitniej zeznawał fałszyw ie przed sądem, 
przecząc, jakoby sią o posadą kiedykolwiek sta­
rał. W zapalczywośoi przeoiw Politzerowi za­
pomniał, że takie zeznania fałszywa są zbrodnią 
oszustwa, podpadająoą pod kodeks karny. Jakoż 
po przesłuchaniu dra Jamesa Klanga, który 
pokazał własnoręczny list Geidera z prośbą o 
protekoyę u Towarzystwa „Riunione", sądzi* 
oświadczył, że widzi sią zmuszonym odstąpić 
akta prokuratorowi z powodu popełnionej przez
Geider* zbrodni oszustw*.

I z takich źródeł mętnych zaozarpnął Kai- 
ser materyału do niewczesnyoh swych oskarżeń 
i interpelaoyi.

Pokazuje sią, że nigdy dość ostrożnym  
być nie można, oskarżaiąo!

Berlin 25 czerwca.
W brew wszelkim półurzędowym zaprze­

czeniom, zatarg pomiędzy rządem niemieokim  
i gabinetem pruskim, a w szczególności pomię­
dzy hr. Caprivim i drem Miquelem z&i strza sią 
z dniem każdym. Na oatatuiam posiedzeniu ra­
dy ministrów przyszło nawet podobno do gw ał­
townego staroia pomiędzy tym i dwoma męża­
mi stanu z powodu projektowanyoh reform fi­
nansowych. Dr. Miquel jest goi ąoym z wole uni­
kiem monopolu spirytusowego, upatrują r w nim 
najodpowiedniejsze ź ódło do pokryoia wzrasta­
jących wydatków państwowyol, zwłaszoza wo­
bec oporu większości rarlamentu przeciwko 
projektowanej reformie finansowej. Hr. Caprivi 
natomiast, opierając się na tern, że monopol 
spirytusowy nie uzyska większości w parlamen­
cie, jest przeciwny poruszaniu projektu, który 
nie mając najmniejszych widoków zwycięstwa, 
rzuoi pomiędzy ludność nowe zarzewie nieza­
dowolenia i zapewni opozyoyi materyał agita­
cyjny. Nie wiadomo, jak się zakcńozy ten za­
targ. Cesarz nie m yśli się zgodzić na ustąpie­
nie żadnego z tyoh dwóch mężów stanu, stano­
wiących w obecnej chwili główne podpory je­
go rządu. Hr. Capriyi cieszy sią bowiem coraz 
większem zaufaniem u sfcronniotw liberalnyoh 
i oentrum, rozporządzających większością w 
parlamencie niemieokim, dr. Mlęjuel zaś jest o- 
sobistośoią bardzo mile widziacą w sferach a- 
grarozyków, odgrywających docydającą rolę w 
sejmie pruskim.

A gita 'ya  agrarna ucichła cokolwiek w 
ostatnich ozasach wobeo zbliżania się terminu 
wyborów do izb rolniczych, poohłaniająoyoh 
całą uwagę rolników niemieokioh. Izby te, o 
ile wiadomo, nie będą, jak projektowano po­
czątkowo, obowiązkowe, leoz fakultatywne, za­
leżne cd uznania sejmów prowincjonalnych. 
Otóż okazuje sią, że nie wszystkie prowincje 
witają z uznaniem projekt ten organizaoyi 
ttanu rolniczego na nowej podstawie. Miano­
wicie Towarzystwa rolnicze rozwijają w. nie- 
któryoh prowmoy&oh ęuohliwą agitacją, aby 
podstawić nogą nowej tej instytuoyi, która w y­
tworzy im groźną konkurenoyę, a po części 
nawet zajmie ich miejsoa. W  skutek tego, w i­
doki izb rolniozych bardzo są niepewne w Ha­
nowerze, prowinoyi nadreńskiej, W estfalii i 
Prusach Wschodnich, Jeżeli prowinoye te 
w rzeczy samej oprą sią wprowadzeniu w ży ­
cie izb rolniczych, to oała ta instytuoya ohybi 
swego oelu, polegającego na wytworzeniu  
ścisłej organizaoyi całego pruskiego stanu rol­
niczego. Rządowi wprawdzie przysłagaje pra­
wo urządzania izb rolniozych i wbrew woli 
sejmów prowincyonalnyoh, wątpić jednak na­
leży, aby korzystał z tego prawa.

laba bowiem roln icza , ustanowiona 
wbrew woli rolników danej prowinoyi, nie 
mogłaby liozyó na korzystny rozwój. W  W iel- 
kiem Ks. Poznańskiem niemiecka większość 
sejmu prowinoyonalnego jest przychylna no­
wej instytuoyi, której sią opiera ludność miej­
scowa. W obao tego poznańska izba rolnicze, 
skupi w sobie, jeżeli wejdzie w żjo ie , po­
łową zaledwie rolników Wielk. Ks. Poznań' 
skiego. — ,

Tak piękne w początkach w io siy  widoki 
tegorocznych urodzajów, pogorszyły sią znaoz- 
nie wskutek przymrozków, które nawiedziły  
całe prawie Niem cy w  pierwszych dniach czer­
wca, i następnych ustawioznych prawie de3z- 
ozów pizy nizkiej temperaturze. "Wskutek nad­
miaru wi)gooi pszenica cierpi w wielu okoli- 
caoh od razy, w innych znów wyległa. D e­
szcze i wiatry oddziaływały niekorzystnie na 
kwitnienie żyta; najwięcej jednak ucierpiało 
to zboże od przymrozków, które w  niektóryoh 
powiatach zniszczyły do 40 prooent tej rośliny. 
Najbardziej dotknięte tą kwestyą są Prusy Z t-  
ohodnie. Mokra i zimna temperatura wpłynęła 
również niekorzystnie na jarzyny, powstrzymu­
jąc ich rozwój. W ilgotne powietrza sprzyjało 
rozwojowi chwastów, które tu i ówdzie przy­
głuszyły zupełnie owies i jąozmień. Najlepiej 
jeszoze opierał sią groch niekorzystnym warun­
kom temperatury; ucierpiał jednak od owadów. 
Kartofla zwarzyi mróz w wielu miejscowo­
ściach, w innyoh znów powachodziły nierówno, 
ponieważ znaczna część wysadzonyoh kłębów  
zgniła z w ilgoci. W  niżej położonych polaoh 
grunt do tego stopnia jest przesycony w ilgo­
cią, ie  niemożliwe jest obmotykowame kartcfli, 
które zostają przygłuszone przez chwasty.

Obawiają sią także, przy dalszem trwaniu 
wilgoci, zarazy kartofli. Koniozyny, wskutek 
zaszłorocznej suszy, jest n iew iele; przytem su­
szenie tej rośliny na siano, przy ustawicznych  
deszczach, jest prawie niemożliwe; zgniło też 
wiele siana. Wogól8 uważać można pierwszy 
pokos w wielu powiałam  za przepadły; skoszo­
na trawa zgniła, leżąc przez kilka tygodni na 
deszczu. Biorąc więo na ogół, oczekiwać można 
w tym  roku co na) wyżej śreiniogo żniwa.

W ielkie wrażenie wywarła na tutejszej 
publioznośoi wiadomość o zamordowania pre­
zydenta rzeozypospolitej franouikiej. W  tatej- 
ssyoh sforach. najwyższ/oh p. Carnot poprąw- 
nem swem postępowaniem zjednał sobie po­
wszechny sza .uuek, damokratyozaie zaś uspo­
sobione warstwy średnie i niższe ludności ber­
lińskiej żyw iły  ku niemu sympatye jako do 
prezydenta rzeozypospolitej. Ź il  wskutek tego 
]esj ogólny. Na tutejszej ambasadzie wywieszono 
na znak żałoby trójkolorowy sztandar rzeozy­
pospolitej o godzinie 8 zrana. Pierwszy zjawił 
sią z koadolenoyą w ambasadzie hr. Capriyi, 
późaiej w szyscy obecni w Berlinie ministrowie 
i wyżsi urzędmoy, oraz wielu członków tutej­
szego towarzystwa dworskiego.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 6 lipoa.

P. prezydent zagaiwszy wozorąjsze posie­
dzenie Rady uczynił wniosek, aby Rada ukon­
stytuowała sią jako komitet mający sią zająć 
przyjęciem Cesarza, który przyjadzie do Lwo­
wa dnia 7 września br. i bawić będzie do dnia 
12 września. Rada wniosek ten jednomyślnie 
przyjęła.

R dr. R a d z i s z o w s k i  zdał sprawę z 
czynności komisyi elektrycznej, która stosownie 
do poleoenia Rady zbadała tramwaj elektryozny 
i śledziła pilnie, oo było przyozyną kilku w y­
padków i przerw w ruchu kolei elektrycznej, 
która wydarzyły sią w pierwszych dniaoh, gdy 
kolej ruch rozpooząła. Owoż komisy a po do- 
kładaem rozpatrzeniu całej sprawy przyszła do 
przekonania, że przyozyną tyoh wypadków i 
licznych przerw w  raahu była jedynie źle w y­
ćwiczona służba. Dyrekoya kolei bowiem sto-

sająo sią do uohwały Rady przyjęła do służby  
tylko krajowców, którzy, mimo nauki i prakty­
ki pod okiem wytrawnyoh wagmistrzów, w 
pierwszych dniach nie byli jeszoze wprawni, 
wśród niespcdziewanyoh okolioznośoi tracili gło­
wą i to stało sią przyozyną nieregularnego 
ruchu i kilku karamboli. Publioznośó nasza 
także utrudniała zadanie wcżnioom i kondukto­
rom, g d jż  nie słuchała ich zarządzeń a tło­
cząc sią na przedniej platformie wprost uaie- 
możłiwał* wcźnioy swobodne używanie korby, 
regulującej prąd elektryozny i hamulce. Ów ka 
rambol na ulioy św. Zofii, o którym doniosły 
wszystkie dzienniki, powstał — jak wykazało 
śledztwo — tylko z tego powoda, że woźnica 
nie mógł swobodnie używać hamulca, gdyż 
przeszkadzała mu w tern silnie stłoczona pu­
bliczność.

Na prośbą dyrekoyi kolei elektryoznej, 
która wobeo rozsiewanych pogłosek, że firma 
ma wozy złe, stare i nie dobrze wykonane, 
chciała firmę Siemens i Halske zrehabilitować, 
komisya elektryczna dobrawszy do grona sw e­
go jako rzeozoznawców profesorów politeohniki 
Daieślewskiego i Maryniaka, inspektora kolei 
Weohsa i inżyniera Sahónhubera, udała sią o- 
negdaj do staoyi centralnej, wycofała jeden wóz 
z obiegu i poddała go ścisłemu zbadaniu pod 
wzglądem wewnętrznego urządzenia i dobrooi 
hamuloów. Zbadano otły  zakład, a następnie 
odbyto posiedzenie, na którem pp. rzeozoznawoy 
odpowiadali na pytania stawiane przez człon­
ków komisyi. Rezultat tych.badań i odpowie­
dzi znawców były d!a firmy Siemens i Halske 
pod każdym względem jak najpooblebniejszy, 
znawcy sćwieiv2tłf, iż wozy wykonane są wzo­
rowo, raoh oo do regularności z  każdym dniem 
coraz lepszy, a djrekcya lwowska spoczywa w 
rękaoh ludzi zdolayoh. W  końou podniósł mówca, 
że gdy publioznośó słuchać będzie zarządzeń 
konduktorów i stosować się do zarządzeń wy­
danych przez władze bezpieczeństwa, to w y­
padków t a  k oh i elektrycznej woale nie będzie.

Sekretarz Rady radca magistratu p. Lukas 
odczytał następnie protokół z ostatniego posie 
dsenia komisyi elektrycznej z rzaozoznawcami, 
stwierdz»jąoy, że wozy kolei elektrycznej są 
zupełnie nowe, hamulca dobre itd.

R. dr. D u l ę b a  zapytywał p. Radziszew­
skiego, dlaczego kolej elektryczna na skrętach 
ulic i na ludnych ulicach nadzwyozaj ohyŁo 
pędzi i dlaczego służba kolejowa nie przestrze­
ga tego, by wagony nie były przepełnione. Dr. 
Radziszewski odpowiedział, że dotąd tramwaj 
kursował z ohyżośoią dziewięciu kilometrów na 
godzinę, gdyż taką normę szybkości uchwa­
liła komisya elektryczna, a Rada zatwierdziła 
W Budapeszoie tramwaj kursuje z Bzybkośoią 
ozternastu kilometrów na godzinę Obeonie je­
dnak włożono na dyrekoyą kolei obowiązek, 
by na skrętach i na ludnych ulioath powolaiej 
tramwaj jechał, i temu poleceniu stało się już 
zadość. Co sią tyozy przepełnienia wag nów, 
to tu winna jest tylko publiczność, która me 
słucha wskazówek konduktorów i nie stosuje 
sią do przepisów. A by osoby nie mogły wsia­
dać do wagonu, kiedy ou jest w ruohu, zapro­
wadzone będą siatki, które zamykać będą wej- 
śoie. W  sprawie tej zabierali jeszoze głos pp.: 
Niemozynowski, Michalski i dr. Lóweastein, 
poozem Rada odczytany przez p. Lukasa pro­
tokół przyjęła do wiadomości.

R. N i e m o z y n o w s k i  u -z jn ił wnio­
sek , aby Rada przy ulioy św. Zcfii obok sta­
dni utworzyła stanowisko dla dorożek. Osoby 
bowiem chcąca się tanio dostać na wystawą i 
wejść na nią przez bramą z parku Kilińskiego 
lub wychodzące z wystaw y tą bramą, nie mo­
gą dostać dorożek , gdyż tam nie ma ioh sta 
nowiska; nie mogą więc w ten sposób tanio dostać 
sią do miasta. Mówca ma nadzieją, iż właści­
ciele placów chętnie ustąpią na czas wystawy 
miejsoa na to stanowisko. W niosek ten będzie 
regulaminowo traktowany.

Przystąpiwszy do porządku dziennego u- 
chwalił* Rada folwark S in iłów ek  wydzierża­
wić pr. Dietriohowi i Kobrowi za 800 zł. rooz' 
nego ozynszu i postanowiła poczynić starania 
u komendy l ig o  korpusu i Namiastniotwa o 
riabyoia baszty saletrzaaej na wałach guberna 
torskioh za 2000 zł. Gdyby komenda nie zgo- 
dz;ła sią na żyozenie m iasta, w ów ozis gmina 
zaprzestanie budowy drugiego magazynu dla 
artyleryi i uprosi posłów d o Rady pzństwa, b ę­
dących członkami Rady, oraz posła dra Lewa- 
kow skiego, aby poczynili w W iedoiu kroki 
w tej sprawie. Nadto referent dr. Dalęba pro­
ponował, aby Radawrazie, gdyby starania po­
słów spełzły na niazem, wysłała w tej sprawie 
deputacyę do Cesarza. Na uwagę dra P iętika, 
iż sprawa ta jest tsk błahą, iż nia warto nią 
trudzić Monarchy, Rs.d* ostatnią propozycyę 
dra Dulęby odrzuciła.

Długa dysku ya rozwinęła sią nad sprawą 
kominiarską. Zabierali w niej głos p p .: Michal­
ski, Jonasz, Rewakowioz, Rawski, ks. kanonik 
Mazurak, dr, M słaohowski, Gatritz i referent 
dr. Mahl. Sprawy tej jednak nie załatwiono, 
gdyż na wniosek p. delegata Michalskiego u 
chwalono ją odroczyć i zbadać przedtem ży ­
czenia kominiarzy, które wypowiedzieli oni 
w memoryale wniesionym na ręce p. prezy­
denta. Na tern obrady zakończono.

Z wystawy.
(Pawilon humenowski).

Między panoramą a pałacem przemysło­
wym w głębi po za pawilonem hr. H. Miaro­
wej, wznosi sią smukły i kształtny kiosk, w y­
konany z mat8rytła dębowego w naturalnej 
korze, przez włościan humeaowakioh według 
szkicu p. Kazimierza Rojowskiego, właśoiciela 
Hamenowa w pow. kałuskim.

Malutki pawilonik ten, zajmujący po- 
wierzohni 40 m. w ośmioboka oryginalną swą 
pięknością, wyróżnia sią wśród innych budyn­
ków wystaw y i nęci ku sobie oczy wszystkich  
przechodniów, którzy wyszedłszy z gmachu 
panoramy, podążają do innych pawilonów. 
Wewnątrz tego kiosku mieszczą sią śliczne 
hafty włośoianek z Hamenowa, oraz kilku wsi 
okolioznyoh. Całe wnętrze od dołu aż po skle­
pienie u góry, wyśoielone jest tkaninami 
zdobnemi w różnowzore hafty. Znajdujemy 
tam drobne i większe sztuki, serwetki i obru­
sy, portyery i k-apy ca  łóżka, garnitury stoło­
we, pasy do foteli i t. p., wszystko to przy­
ozdobione prześlicznymi haftami. Trzebaby 
specyaliaty, żeby opisał te przeróżne wzory i 
moty wa rysunkowe, jakie tu coraz w innej postaoi 
widzimy na każdej sztuce haftowanej rękami 
włośoianek humenowskioh, my tylko to za- 
znaozyó możemy, iż wzory te oparte są na 
motywaoh czysto ludowych. Są to pierwsze 
w tym  rodzaju próby i bardzo udatne, zasłu­
gują więo na uwagą. W  języku lądowym  
wzory te mają swoje speoyslne nazwy, jak np. 
„o*  szkrybki", „u* perehorody", „na ro iia,

a wykonane są bądź to włóczką różnokoloro­
wą, bądź jedwabiem , ozdobniejsze zaś i droż­
sze nićmi złotemi i srebraemi. Bardzo pięknie 
przedstawiają sią hafty na t. z w. „bombaku", 
tkaninie, która jest specjalnym  ukraińskim 
wyrobem. Hafty wykonane są ca materyałach 
przydatnych do prania i same wikutek pra­
nia nie tracą nio z pierwotnej swej św ietcś i 
kolorów.

P. Rojowski wielką położył około prze­
mysłu krajowego zasługę, i i  zwróoił uwagę 
na tą samodzielną sztuką hafciarską, starał 
sią ją podnieść i stworzyć z niej stałe źródło 
doohodu dla włośoiau. Zamiar p. Rojowskie­
go powiódł sią zupełnie. "Włośoianki humenow- 
skie, które pierwej sztuką uprawiały tylko w  
wolnych chwilach, zaohęoona przez p R o­
jowskiego, oddały sią jej z wielką pilnością, 
wskutek czego hafty zyskały na delikatności 
i dokładności w wykonaniu i zdobyły sobie 
uznanie po za granioami Hamenowa. Na w y­
stawie krakowskiej, na której p. Rojowski po 
raz pierwszy wystaw ił wyroby humenowskie 
na widok publiozny, zwróciły te hafty i wy- 
szywanki powszeohną na siebie uwagą tak 
pięknością wykonania, jakoteż wzorami opar­
tymi na ludow ych , oryginalnyoh motywaoh. 
Na wystaw ie przemysłowej wiedeńskiej hafcy 
te również nadzwyczaj sią podobały i uzy­
skały zaszczytne uznanie. W e Lwowie sprze­
dażą ioh zajmuje sią bazar krujowy.

Od czasu gdy sią p. Rojowski zajął hu- 
menowskimi wyrobami, hafty te zyskały na de - 
likatncśń  oraz pięknośoi i tts ly  sią jadnem z 
głównych ź ódeł stałego aarobku włościan. Gdy 
w roku zeszłym powodaie zniszczyły wszystkie 
plony włościan humenowskioh i widmo głodu 
zagrażało oiłej wiosoe, włośoianki zasiadłszy do 
haftów zarabiały znaozne sumy i ratowały się 
niemi w  ciężkich ohwilsoh.

Ceny wyrobów łiumeaowskioh są bardzo 
przystępne. W yszyoio ręoznika kosztuje od 
80 ct. do 1 zł. 20, serwetki od 15 do 35 ot, 
obrusa 5 zł., portyery 5 zł. cena dwóoh kap na 
łóżko 15 zł., g*rnitar stołowy tj. obrus i ser­
wetki również 15 zł. Paaie nasze powinny po 
przeć te wyroby domorodnego naszego prze 
mysłn, tembardziej, ia  eą one nadzwyozaj ta 
nie, a pięknością swą, trwałością i dokładno­
ścią w wykonaniu przewyższają o wielo — mó­
wimy to bez przesady — podobne wyroby za­
graniczne. Od naszych pań więo zależy, aby  
wzrósł popyt na te hafty; poparcie usiłowań p 
Rojowskiego przez stworzenie dla tyoh wyro 
bów hafciarskich jak najszerszego zbytu, 
przyozyni sią do podniesienia tego przemysłu i 
dobrobytu włościan.

Okna części dolnej pawilonu humenowskie- 
go założone są pisankami, kraszankami i rysc- 
wankami, zbieranemi w całym k rtji przez dra 
Wursta w Kałaszu. Pisanek tych jest przeszło 
2000 sztuk. D la fclktorycty zbiór to bardzo zaj- 
mująoy i słuszna podzięka należy sią drowi 
Wurstowi, iż nie żałował pra;y i trudów i ze­
brał tak bogatą kolekoyę pisanek. Przeglądając 
wystawione pisanki spostrzegamy na nioh nad­
zwyczajne bogactwo oryginalnyoh deseni. Fakt 
ten naprowadza w pierwszej chwili na myśl, 
iż każdy przyoziabiająiy pisaaki, powoduje się 
tylko f.ntazyą, leoz przyjrzawszy sią bliżej 
tym deseniom dostrzegamy wyraź aie, że wię 
kszą tu rolą gra tradycja niż fantazys, bo w i­
dzimy de3eaie, które powtarzają sią prawie na 
wszystkich okazach z bardzo niewielkiemi 
zmianami, większość zaś tych deseni spostrzeiz 
można na przedmiotanh ręką ludu wyrabianych 
lub przyozdabianych jak na chatach, przyodzie­
wku i przedmiot ioh domowego użytku tj. ły ż ­
kach, naczynia h drewnianych, kijankach, dziad­
kach eto. Desenie, które znajdujemy na pisan- 
kich, służą także za wzory do wykonywania 
koronek krajowyoh, opartych na tyoh moty­
wach.

*•  •
Z każdym dniem przychodzą zapowiedzi 

nowyoh wyoieczek. Z W ęgier przybywa 600 
teohników, którzy wezmą udział w  zjeźleie  
techników polskioh. Z końoem lip a lub począt­
kiem sierpnia przybędą członkowie czeskich To­
warzystw kupieckich i przemysłowych. W  So­
fii zawiązał się za inioyatywą ministra handlu 
Tonozewa komitet pod przewodnictwem Kessy- 
akowa oelem urządzenia wyoieozki na naszą wy- 
aaw ę.

Na zjazd kapców polskich we L w o­
wie p.zybędą także gremialnie kupoy polscy z 
Wielkopolski i Górnego Szlązka. — Redakto- 
rowie Katolika  pp. Eckert i Pilchowski, którzy 
przez kilka dni bawili we Lwowie, przyrzekli 
zorganizować wycieczką chłopów górnoszląskioh 
i robotników górniczych. Nadto zapowiedziane 
są wyoieozki chłopów i młodzieży szkolnej pra­
wie ze wszystkich powiatów na3£e?o kraju.

Dziś wieczorem przybędzie przeszło stu 
chłopów z powiatu tarnopolskiego. W ycieczką 
tą zajął sią dr. Brudziński z Mikulinieo. Dziś 
także przybywa młodzież szkolna z Sanoka. 
Jutro przyjedzie 800 chłopów z Łińouta pod 
przewodnictwem posłi Zardeckiego. — Po­
słowie staroczesoy zapowiedzieli przybycie swe 
na wystawą.

* **
Fontana świetlna puszczaną będzie oo- 

dziennie o godzinie pół do dziesiątej — W  nie­
dzielą o godzinie szóstej wieozorem odbędzie 
sią z boiska wystawowego pierwszy wzlot ba­
lonem Granta. * *

*Szkody wyrządzone przez ostatnie słoty  
w aknarycm  już naprawiono. Dziś nadesłano 
jaż ryby z hiabstwa tarnowskiego, wieczorem  
zaś nadejdą ryby z Zatora i  w niedzielą akwa- 
ryum zostanie ponownie otwartem dla publi­
czności. Bardzoby było pożądanem, aby akwa- 
ryum mogło być wieczorami oświetlane elek- 
tryoznie, gdyż m ogłyby je zwiedzać te osoby, 
które dopiero wieosorem przyohodzą na w ysta­
wą, a nadto efekt, który przy oświetlenia elek- 
tryoznem wywołałaby wcda w akwaryum sil­
nie opalizująca, przyczyniłby sią wielce do 
podniesienia pięknej groty, przyozdobionej sta­
laktytami, w k.ó:ej mieszczą sią szklaue prze­
działki z rybami.

* * *D iiś  rano plac w ystaw y zaroił sią od 
dziatwy szkolnej. Przybyła bowiem młodzież 
z gim nazjów : Franoiszka Józefa, piątego, ru­
skiego, uozniowie i uozennioe ze szkoły Czao- 
tiego  i młodzież szkolaa z Zótkwi, Winnik, 
Żołtanieo i innych wsi powiatu żółkiewskiego 
ze starostą p. Lanikiewiozem, inspektorem 
Lewakiem i profesorami na czele. P zybyło  
około 350dzieoi. Wyoieozką tą głównie sią za­
jął i zorganizował starosta żółkiewski p. Lani- 
kiewioz, zebrawszy na ten cel przeszło 400 zł. 
Dzieoi nio nie płaoą, gdyi wszystkie koszta 
pokrywa komitet żótkiewsk.', którego przewo- 
dnioząoym jest p. Lanikiewioz. W  Żółkwi i 
Kulikowie zjadły dzieoi śniadanie. Na dworcu

oczekiwała dzieoi p. Łjm nioka z gronem pań 
Towarzystwa szkoły ludowej i muzyka szkoły 
św. Aunej z o. Urbankieoi. Dzieci, poprzedzone 
muzyką, ruszyły na wystawą.

Na ulicy Kopernika urządził* młodzież 
przed pałacem Sapiehów owaoyę prezesowi 
wystawy ks. Adamowi Sipisża. N* wystawą 
przybyła dziatwa o aodzinie 10, zwiedziła pa­
noramą i pawilony. O bialować będzie na pla­
cu wystawy. Obiada dostarczy p. Łomnicka. 
Dziś wieozorem gośoie żółkiewsoy wraoają z 
powrotem do domów.

* *
Jutro rozpoczynają sią obrady zjazdu 

teohnikó w polskioh,

KRONIKA.
Lwów 6 lipca.

Dr. Julian Dunajewski b. minister Wyjechał
do Pranceosbadu.

Pani namiestnikowa Marya hr. Badaniowa 
wyjechała wczoraj na letni pobyt do Baska, gdzie 
zabawi do pierwszych dni wiztśnia.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy­
bór br. Maryana BLżowakiago, właściciela dóbr No­
wosiółki Jazlowieckie, na prezssa rady poaUtowej 
buczackiej.

Cesarz po bytności na wystawie we Lwowie 
uda się dnia 12 września wprost do Budapesztu i 
dnia 16 przyjmie delegacye wspólne, które tam d óa 
14 rozpoczynają obrady. Dnia 17 ndi się Cesarz 
na zakończon e manewrów korpusu koszyckirgo i 
budapeszteńskiego, powróci do Budapesztu dnie 23 
września na dtnźszy pobyt. Wskutek ozna. zenia 
wspomnianego terminu 'dla obrad delcgacyi Rada 
państwa zrm.łaną zostanie dopięto w drogiej poło­
wie jażdziernifea, a nie we wrześniu, jak z początku 
było zsmierzonetn.

Mianowania. Minister ska  ̂bu zamianował po- 
borcói? podatkowych Wincentego Juszkiewicza, Lu­
dwika Hoeffeia, Jana Hoszowskiego i Jana Mar- 
nika kontrolorami głównych urzędów podatkowych 
w IX  randze.

Docent uniwersytetu krakowskiego dr. Baudouin 
de Cocrtenay <.t'?yin&ł tytuł rzeczywistego prtfe- 
sora. Radzca rz^di w statystycznem biurze mini­
sterstwa haadla Armand Kucieizewaki mianowany 
zisfcal rachunkowym dyrektorem. Miańewani defini­
tywnymi impefetorami powiatowymi szkolnymi w  
G.Jicyi z rangą dziewiątą: Józef. Pfau, dla powiatu 
szkolnego Zaleszczyki, Franciszek Ksawery Mroczko 
dla powiatu Siiatyn Horodenka, Izydor Ornatowski 
dla powiatu rawskiego, Aleksai der Loewel dla po­
wiatu kamioneckiego, Antoni Lewandowski dla ży- 
daczowskiego Prowizorycznymi inspektorami w dzie­
wiątej randza mianowani: Władysław Lech dla
powiatu tarnowski go, Józef Szafran dla powiatu 
Bochnis-Brzesko, Sylwester Oofcnicz dla powiatu 
hosiityńafeifgo, Kazimierz Radwański dla mościo- 
kiego, Kazimierz Dobrowolski dla borszjzoTakńgo, 
Józef Terlecki dla jawo owakiego, L ;dwik Fanferko 
dla myśleniukc-limanowskifgo, Wojciech Polek dla 
chrzaaowskieg i, Al. Janicki dla buczacko-tzort- 
kowskiego.

Konkursu Do obsadzenia są posady : werkmistrza 
szkoły przemysłu drzewnego w Zakopanem, trzy­
nastu aku:zarek dla powiatu śoiatyńokiego, pisarza 
gminnego w Sokala i dozorcy szybu w Wieliczce,

Zarząd Panoramy na w ystaw ie chcąc ułatwić
publiczności zwiedzanie „Racławic1* postanowił znieśó 
podwyżazo: ą ta  poniedziałki należytośó wstępu i 
odtąd codziennie n i e z m i e n n i e  pobierać bęizie 
po 50 ct. za wetąo o i  osoby.

Dla z b i o r o w e g o  z a ś  z w i e d z a n i *  
Panoramy ustanawia się cenę 25 .ot, od osoby dla 
stjwarzysz-.ń, kcrporacyi i t. p., a 20 ct. cd osoby 
dla u zniów szkół publicznych i włośsi&n, o ile na­
leży tość pizynajmniej za 50 osób z góry, dzień na­
przód, do rąk dyrektora B 4nku krajowego dra 
Zgórskiego złożoną będzie. Zwielzsnie korporacyjne 
odbywa się codziennie, lecz tylko do gidz. 11 rrzed 
południem.

Slub Dnia 12 1 pca o godz. 11 rano w ka­
plicy św. Jana z Du'Ji we Lwoaio odbędzie się 
ślab p Leszka Dziamy, profesora gimnazyalnego, 
z pacną Janiną Baranowską, córką radzcy Bolesła­
wa i Heleny z Krasneki h.

Wiadomości dyacezyaińe. Archldyecezya lwow­
ska obrz. łać. Imtytuowaay na greni alaą kanoaię 
w kapitule metr. ob z. łać. we Lwowie ks. dr. Jó­
zi f Weber, kanclerz kosyatorza, Odzasczouy txpos. 
can. kr. Jan Motyl, prob. w N.waryi. Dyecezya 
tarnowska: Isstytuow*ny na probostwo w Nowem 
Rybiu ks. Wład. Dobrowolski. Aplikowani w cha. 
rakterze wikarych nowo wyświęce.ii księża: A. Bar* 
toszawski w Skrzyszowie, Fr. Borowiecki w Dobrej, 
J. Florek w Padwi, St. Kubas w Cerek*i, Fr, 
Macha w Zgórsiu, Wł. Mysor w Roprzyeacb, J. 
Palka w Lubzinie, Jan Prokopek w Zbylitowskiej 
Górze, Józef Prokopek w Miklaszowicach, St. Ta- 
baszewski w B zezinach, J. Wcisło w Szczepano­
wo. Prze Jesieni k iię ia : J. Ponieyski z Padwi do 
Trzciany, Fr. Palka z Roprzyo do Pleśaej, J. 
Kwiatkiewicz ze Skrzyszowa do Ł y  ka, A Pa wieki, 
katecheta z Tamo,ta do Pilzna, Jan Figel z Lubzi­
ny do Zakliczyna, M. Piotrowski z Pilzna do Ra­
diowa, T. S t.L rczyi z Miklnszowic do Maszyny, 
J. Ręgorowicz z Maszyny do Stopnic, Fr. Wojta- 
nowaki z Ra bw a do P-zacla^io, J. Solak z Prze- 
cł&wia do Zoborowii. Konferencye organistów, po­
łączone z ćwiczeniami dnehownemi odbyły sią 
4, 5 i 6 lipca. Urząlzilo je Towarzystwo św. 
Wojciecha.

Dziś w egredzie jezuickim o godzinie 6 tej 
lozpocznie się koncert muzyki wojskowej 80 pułku.

Ze „Skały*. W niedzielą w „Skale" zabaw* 
ogrodowa z przedstawieniem amarakiem.

P. Adam Munchheimer, były długoletni dy­
rektor opery warszawskiej, znakomity muzyk i kom­
pozytor przybywa jutro w sobotę do Lwowa i bę­
dzie wieczorem na próbie generalnej „Echa" w to­
warzystwie muzy zuem Jak wiadomo p. Miinch- 
heimer otrzymał nagrodę za kompozycyę na chór 
mąiki na bonkursia „Echa". Kompozyoya ta wy­
konaną będzie na koncercie „Echa1* w niedzielą 
dnia 8 b. m. w hali muzyczaej na placu Wystawy.

Pamiętnik Leumunda, W jednem z tutej­
szych pism porannych czytamy w telegramie taki 
uetęp : „Goblet polemizował z p. Dupuy’em i dowo­
dził, że ułaskawienie nie dorówna amnrstyi, ponie­
waż wyrok nie zo3taiie wykreślonym z tak zwa­
nego pamiętnika Leumundaa.

Lsumundscota nie jest żadnym pamiętnikiem 
Leumunda, a jeno pospolitem wyrażeniem niemiec- 
kiem, oznaozająoem ś»iadectwo moralności.

Egzamin dojrzałości odbywał się w bieżącym 
rokn ezfcolnym w Semiuaryum nauczy cielskiem żeń­
skie m we Lwowie od dnia 16 czerwca do 3 lipna 
włącznie pod przewodnictwem delegata Rady szkol­
nej krajowej p. Tymoteusza Mandybura. Do egza- 
miau przystąpiło 46 uczenie zakłada, a 51 ekster­
nistek. Z uczenie zakładu (.trzymało 26 świadectwo 
dojrzałoś i z odznaczeniem, 17 świadectwo dojrzą- 
łsści, 3 zaś pozwolono składać powtórny egzamin 
z jednego przedmiotu. Świadactwo dojrzałości z od­
znaczeniem (.trzymały: Helena Biłeńka, Zofia B,'a- 
żowska, Janina Br&unseisówns, Olga Chodorowska,
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Lronibłajftt CkGiąiauka, Oyla Czescherówna, Pauli­
na Dacwkowska, ^ea Eiiren^ri ii otob, Aniela Giie- 
Wozówna, Michalina Gołembicwik; Helena Grot- 
tówne Władysława Jedlińska, Marya Ostrowska, 
Bronisława Pepłowaks B dena PiotrowsŁ.-, Józefa 

' Pirga, Kazimiera Podgórska, Helena Prokeszó»na, 
Czesława Radoniówna, Rose Schenkiówna, Marya 
Schnaike, Marya Schreyerówas, Klementyna Skrzyp  
ska Wiktory* dtudzien.ccka, LndmiU Tnllisówna i 
Marya Zamojske. Świadectwo dojrzałości otrzymały: 
Eugenia Bogdanka- Helena Bołatówns, Bronisława 
Dornhelmoł m , Marya Fulińska. Olga Horska, Sta­
nisława Kisielewska, M*iya Komarnicke, Hermina 
Korpskówui. Józefa Laskowska, Jadwiga Lewan­
dowska, Kanmiera Mozanecka, Elżbieta Oleśnicka, 
glonstaiioya Schmidtówna, Helena Sośnicka i Br. Swo­
boda. Język wykładowy polski i ruski przyznano 
^6, język wykładowy tylko p iski 7.

Z eksternistek otrzymało 7 świadectwo doj- 
rs alośc? z odznaczeniem, 27 ś wiaaectwo dojrzałości, 
10 pozwolono slładzó powtórny egzamin z jednego 
maedmiotu, o reproLowano na rok jeden, jedna od­
stąpiła o i  egzaminu ustnego. Świadectwo dojtza- 
łô  o z mJznaezenfwm otrzymały: Marya Bobrowska, 
Marya Dre;,iEinA»*iia, Olga Klimkiewiczównr, Janina 
Krnszyósk». Zona Malczewska, Bronisława Nenycz- 
kówna i Marya Wtldmannówna. Świadectwo doj 
rzaLści otrzymały Marya Beckerówna, Janins Bia- 
łoikórska, Janina Chądzyńska, Melania Ohristofówna, 
Eleonora Dudykiewiczows, Felicya Dwernicka, W ła­
dysława luydaszyńske, Antonina d’Endel, Bronipia- 
wa Grossmaiinówna, Helena Ł.ckiewii zowne Hele­
na HIawaty, Olga Kalińska, Helena taatyllówna, 
ifkiya Ąikiewiczowa, Janina Kope nicka, Siostra 
Maryn K ryń sk a , Kazimiera Lewicka, 0'ga Miej 
akt, Ma.ya Ostrowska, Mary* Eaczosińska, Siostra 
Kornelia Polednik, Wiktorya Bzczepkowska, Siostra 
Enlena Terlifaj, Wiktorya Tomtszewska, Marya 
UniszoWSKa Matylda Uatyanowiczówna i Marya

* f-noiera Oe’>w  zapobieżenia zawleczeniu cho­
lery zarządziło mmistetBtwo spraw wevnętrz>:ych 
obacrwacyą podróżnych pr2yby* ają^ych z Rosy:

Z Mfybranówki pis2ą nam: Dnu 10 c*eiwca 
cdoył eię u nas dzięli inic/atywie pp. Knoblocha, 
naneelnika staoyi, Brzozowskiego i Kal.nowicza, na­
uczy sieli, a pro,, we, óludziole amateró* miejsco­
wych, z Bóbrki i ze L.wowa, wieczorek muzykalny. 
Czysty dochód w Kwocie 30 zl rozdzielono tak, że 
6 zł. przeznaczono dl» ub^giei dziatwy, » 25 zł. na 
rzecz odnowienia wnętrza miejscowej oerkw.,

Festyn Towarzystwa uczestników powstania 
z roku 1863 odbędzie się, jeżeli pogoda dopisze,
w  niedzielę dnta 8 bm.

Obok lóżnyoL gier i zabaw towarzyskich wcho­
dzi w program „historyczny pochod wejek polskich” 
^ wiernycb koBtyumach każdej epoki. Pochód ten 
tworzyć będzie euofr, 300 osób i 60 koni, a po­
przedzi g i „Alegoiya Polski" na wspaniałym rydwa­
nie Początek restynn o czwartej po południu. Po­
czątek pocLodu o dziewiątej wieczorem. Na fsstyme 
przygrywać będą dwie muzyki. _ ,

Czytelnia katolicka w  Krakowie W  Krako­
wie organizuje się Czytelnia katolicka na wzór ist­
niejącej we Lwowie. We środę zebrało się około 
40 otób ze wezystkich ifer społecznych w sali Arcy- 
iraciwa Miłosierdzia dl* na.adzenia się nad org-.ni- 

zacyą i celami nowej Czytelni. Przewodniczy1: Ja. 
kan. prof. dr. Pelczar. Skład wydziału wybroubgo 
n a  tem zgromadzeniu jest następujący: Dr. Stanisław 
Eiesiadecki, dr. Józef Brzeziński, ks- dr. Julian Bu­
kowski, kff. di. Władysław Chot owski, pn f. dr. 
Henryk Jordan, Alfons Lippoman, dr. W ł Markie­
wicz, dr, Władysław MiłkowaJn, pr f. dr. Kezimierz 
Morawski, ks. kan. Józef Pelczar, Karol hi Soipio, 
ka t  Rat Fr. Scaiowieysk-', dr. Henryk Szaraki, Ka­
zimier Zajączkowski, lóztf Z cm en-ski, p. wice­
prezydent Franciszek Zaleski, Wydział ukonstytuuje 
się w tych dniach i rozpocznie prace.

Cykliści ns_ manewrach. Nt. tegoruiz'/oznych
manewrach jesiennych po raz pLrwszy śyci zosta­
ną cykliści do służby ordonansowrj. Powcłcni zo­
staną do tego przedewszy otkiem wezwani do ć wi­
ęzi r jzbi w d  podeficerowie i żołnierze piechoty, 
Którzy się sami zgłoszą. Cykliśc podobnie jak uido- 
nansi ni koniach używani będą przedewszyetkiem 
do przenoszenia rozkazów i raportów na znaczne od­
ległości podczas marszu lub walki. Ci co się zgłoszą 
do służby na bicyklach mnizą być biegli w tej 
jcźizie, zwłaszcza ra znaczne udległcśoi. Wybrani z 
pomiędzy zgłaszających riif. mają używać własnych 
bioyalów luo rowerów bez żadnych pretansyi do 
skarbu wojokoorego o odszaoduwaaie. Manewiy roz 
poczną się piawdopodobnie 13 s.erpnia, a cykliści 
będą podoDnie tyskwipowani jak wojsko, z uwzglę­
dnieniem ulg, któie są konieczne do swobody ru 
chów. WybOiU z pomiędzy zgłaBZająoy h eię rykli- 
Bbów dokonywać będą komendy pułkowe.

Za dużo dzików ! z  Norego miasta w po­
wiecie dobr mi.skim piozą nam: Oprócz wielu 1 Ięsłr, 
które btadny nasz powiat nawiedzają, nadmienić 
muszę o dzikach, które niezwykle tirznie n nas się 
pojawiły i włócząc się stadami po kilkanaś ńe sztuk 
liczące mi, niszi zą do szczętu całe plony biednych 
włejcian. Zuchwalstwo posuwają dziki do tego 
stopnia, że nie boją się podchodzić pod zagrody, 
a ognie przez gospodarzy w nocy palone wcnls ich 
nie odstraszają. We wsi Towarni z nami i ąsiadu- 
jącoj, włościanie otoczywszy dwa dziki, siekierami 
je ubili. Liczba dzików w tym roku jest w oko­
licy naszej niesłychaną, a najbardziej nawiedzone 
są W powiecie dobromilskim wsie : Posada nowo-
miejskr, Wołcza, Kuiaźpcl, Mieshowu Kałyna itd. 
oraz w powiecie staromiejskim w ue: Błozew górna, 
Koniów, Towarnia i t. d. Mniejsze poKWanił me 
megą przynieść odpowiedniego rezultatu, gdyż lasy 
gęsto zarotłs, i brak śniegu, ataiowiąw tem ważną 
przeszkodę i jedynio tyl_o obławy na winlkr, skulę, 
idolałyby wypłoszyć tych szkodników. J  9ui.kowski,

Z Monasterzysk nam donoszą: Dotychczas 
jezzeze bezustannie tułają się wśród naszbi ludno­
ści wspomnienia z czasu pobytu w naszem miaste­
czku JOW. arcyksięci". Albrechta. Opobiad^ą aobie 
ludziska z rozkoszą o entUŁyazmń, z jakim witano 
dostojnego gościa, o wspaniałych tramach tryum­
falnych, o przestrachu monaBterzycHtgo burmistrza, 
spokojnego i putulnego „syua Izraela," który nie­
spodzianie zaproszony nn obiad uo wysukiego goś ijK 
zeżądał od rabina dyspensy na jeuzerie „trefnycn- 
po*raw. W  kołach jednak cnrześcijańskich panuje 
żal głęboki do władz urządzających to przyjęcie, 
które dopuściły, że deputacya żydowska, z „lorą" i 
innymi rytualnymi aparatami, powitała arcykuięcia 
wpiery uiż duchowieństwo chrześcijańskie. Że ży 
dzi Bię pchali tap.zód, to już ich zwyczaj, ale od 
tego przeleż powinnt być reprezentanci władzy, 
pżeoy potrafili to „pchanib się" powstrzymać i de- 
putaoyom ozy n.rporacvom naznaczyć stosowny czas 
i miejsce. Ni aktorzy z wojskowych gości, nin zna­
jący dokładnie GLliCyj( mniemali, ze te. część kraju 
jesi zamieszkałą przeważnie, a może nawet wyłą­
cznie pf::ez żydów i że rządy tej okolicy do nich 
jedynie należą — “ ®że nie bardzo się mylili oi pa­
nowie nieznającj miejscowych Btosunków- W mnie- 
muniu tem utwierazał ich jeB .cze . ten fakt, ze naj­
znaczniejsi dostojnicy tego zakątka przepędzali czas 
w domn i nn balkonie pe wnego żyda, o którego hi- 
e tory i zrobienia fortuny bardzo >iele tu opowia­
dają; nie przeszkadzało to jednak owym urzędo­

wym gościom okazywać publiczLie najseidecznljjszej 
zażyłości z owym, nawet c, k prokura tory: pEńitwr 
dokładnie znanym jegomością.

Oby który z dostojników wojskowych, gorszą­
cych się tem. zwrócił nwagę naczelnych władz na 
żydowskie peuowanie.

W Zakła Izie ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicy i i Bukowiny we Lwowie zgło­
szono w drugim kwartale 1894 ogółem 355 wy­
padków. Nakład źlE tw ii w tym czasie 258 spraw 
wypadkowych, a tytułem rent wypłacił w II kwar­
tale r. b. • wdowom 2032 zł. 94 k r .; sierotom: 
2539 zł. 45 c t ,; assen lentom 293 zł. 16 c t . ; 
przemijająoo niezdolnym do zarobkowania 5542 zł. 
12 c t .; stale niezdolnym do zarobkowania 8245 zł. 
47 ot

Tytnłem odprawy wypłacił wdowom 147 zł. 
24 ct., a cudzoziemcom wypLcit wartość kapitałową 
rent 343o zł. Tytułem kosztów pogrzebowych wy­
płacił 439 zł., a tytułem kosztów dochodzenia wy­
padków 2(83  zl. 16 ct.

Ogółem wypłacił Zakłud w II kwartale r. b. 
tytułem powyż zyoh wynagrodzeń 24757 zl. 54 et., 
a łącznie z I kwartetom r. b. wypłacił ogółem 
8S562 zł. 99 ct. Na pokrycie wynagrodzenia rent 
powyższych i ich wartości kapitałowych wpłynęło 
tytułem prenli na rachunek 1 półrocza r. b. 13234 
23 ct., co łącznie z kwotą 179612 zł. S1/* ct. w y­
kazaną w pierwszym kwartale r. b. czyni kwotę 
1928*6 zł. 2 6 ct.

Zmarli. Jtn  Włcdyaław Wartyński, zecer, 
członek Tow. drnkarsaiego „Ognisko" zma.‘t w 54 
roku życie. S. p. zmarły brał udział w powstania 
w reku 1863, w bitwie pod Bator mm odznaczył 
się a późaiej* ranny kuią w pierś opuścił pole ?rlsi. 
Po przyjściu do zdrowia, pracowai długie lata przy 
Gazecie Narodowej, a ostatnich pięć lat życia przy 
Przeglądzie.

Stan powitttrzfc. T. o 7 rano - f  15, w poł. 
4- 16° R. Brnem, 765. Podnoś: eię. Poohmurno. 
Chwilcmi deszcz.

Dobre serce-
W cbwih oświadczyn mamie:

— Panie łaskawy — rzecze mama, rozczulona u- 
roczyatcścią chwili — córka moja jest tak młoda... 
Poczekaj pan rok.

—  Hm —  odpowiada młodzieniec —  d l , mina t°, 
prawdę powiedziawszy, wszystko Jedno, ale co moi 
wierzyciele na to porriedzą ? ..

1 a n o r a m a  .  s c la w k k  na wystawie otwarta
codziennio od godziny 8 rano do 8 •wieczorem. Wstęp 50 ct., 
w poniedziałek 1 zł. _ _ _ _ _

Literatura i S z t u k a .
* Biblia domowa, czyli wypisy z tekstów Pisma 

świętego starego i nowego Zakonn, odnośnie 
do etyki chrześcijańskiej, przetłómaczył i skrócił 
z fraucusbiHgo E. S. według 24 edyeyi, aprobowa­
nej przez paryską Sorbonnę, dla użytku wiernych, 
Jan Kanty Trzebiński, swoim nakładem wydał —  
Radom 1894,

Niedawno pisaliśmy o potrzeb. . dobrych a ta­
nich wydawnictw, umożliwiających znajdowanie się 
Pisma świętego w każdym polskim domu. W  pewnej 
cząstce tej potrzebie czyni zadość książeczka, któ­
rej tytuł powyżej przytoczyliśmy. Wydawnictwo to 
aprobowane przez biskupa, sufragana warszawskiego 
ks. Ruszkiewicza, zawier szereg zdań, cytatów i 
nauk moralnych, wyjątków z ksiąg starbgo i no­
wego Test imentu, i jak słusznie zaznaczono w przed­
mowie, kompendium takie służyć uoże w uątpT- 
wościLcb, często w życiu powstających. Książka 
kusztnje 60 kopiejek

Część ekonomiczna.
Wiedeń 4 lipo

(Z.) Najważniejszym wypadałem polity­
cznym daia dzisiej izes o było o rę d z i prezy­
denta Per.era. W ywołało ono na giełdaoli bar­
dzo dobre wrażenie, wszelako do zw yżki kur- 
s<5 nr w niczam się nie przyczyniło. Przeoiwnie 
knrs» i dz ś spadały, jakkolwiek w bardzo po­
wcinam tempie N ,j wybitniejsi bowiem speku­
lanci ohoą się na kilka tygodni wyocfaó zupeł­
nie z wiru gnidow ego. Z Pesztu umknął właści­
ciel kantoru giełdowego L(łry, zarwawszy swo­
ich klientów podobno na ówieró miliona. W  in ­
nych czasach r kie małe bankruotwo nie robi 
żadnego wrażani r, dziś jednak przyczyniło się 
ono w znaoznej mierze do spadku walorów w ę­
gierskich. Na tn g u  berlińskim spadek walo­
rów górniczych coraz większy. Opowiadano tam 
dziś, że w  szląskioh kopainiaoh nagromadzone 
są tak ogromna zapasy węgla, że trzeba będzie 
koniecznie albo znik/u jego cen^ ..lbo też ogra­
niczyć produkoyę. Wozoiajsza pogłoska o po­
wstać mająoyoh w Rosyi wielkioh hntaoh że- 
laznyoh dziś wystąpiła już w formie pozyty­
wnej wiadomości. Oto w Charkowie zawiązała 
się jnż spółka, złożona z księoi* Dsmidowa, 
księcia Ju uupowa i kilku milionerów mosKie- 
wskich i zi mierzą założyć wielką fabrykę w y­
robów stalowych, m iszyn i t p. Subskrybowa­
no już na ten cel kapitał 20 milionów rubli. 
Fubryka założoną zostanie w dobrach ks. Jus- 
sapuwa w gnberni th irk-w skiej, a kierować 
nią będą inżynierowie angielscy. 'A n-azyoh pa­
pierów kolejowych dominują obaonie akoye ko­
rni północnej. Koli j ta bow;’ >m robiła w pierw­
szych sześciu miesiącach lieżąoego roku w y­
borne interesa i Osiągnęła czysty dochód o kil­
ka milionów większy ani&sii w roku ubiegłym. 
Samego zboża z R osyi przewiozła kolej pótao- 
na od 1. styoznia do 1 m„ja 12000 wagonów, 
a osbatniemi ozaay skutkiem powedsi ua W ę­
grzech skierowały się na kolej północną wszy­
stkie transporty przewożone w zw ykłych wa- 
lunkaoh węgierską kuleją aoliay W agi, uszko­
dzoną przez powódź w wielu miejscach.

Ostatnie notowania:
K redyty austr. 35040, w igierskie 4 4 0 —. 

AugiobŁaka 157 75, Uniony 258 76, Bankyoruiny 
135-20. L&ndarbanki 24740, Ludwiki 2 i.ó'05, 
Ozeraiowi^okie 276 30, Eibethale 2 5 8 —, Renta 
papierowa 9805, srebrna 9805, austryaoka 
słota 12165, 4u/0 austr. renta w j»  kor. 97-85, 
węgierska złota 120-70, 4 °/g węgierska renta wal, 
koi. 9506, dukat 6-92—, 20-żL_nk<j.:ka 9 9 7 —, 
maiki 12-30, ruble 1-341/*.

§ Wiedań 4 lipua. Spirytus 17 80 do 18-—. 
§ Galicyjskie kasy oszczędności, ich rozwój i 

stan obeony. Pod tym  tytułem wyszła nakła­
dem W ydziału krajowego rozprawa, opracowa­
na bardu) starannie przez p. Tr denara Łopu­
szańskiego, a zaznamiająot nas z historyą po­
wstania i  stopniowego rozwoju wszystkioh kas 
oszczędnośoi f  G-alioyi, które w ekonomiozaem  
żyoiu kraju naszego tak ważną rolę odgrywają. 
Pierwszą otytajyą tego rodzaju, założoną w r.
1b44, a zatem w 25 lat po założeniu pierwszej 
kasy oszozęduości w  Austryi, była ga^cyjska 
Kasa oi>zozędnośoi we Lwow.e. Założyło ją gro­
no ładzi dobrej woli, skradając na koszta za­
łożenia, pieiwoze potrzeby administracyjne i 
i  na zawiązek fandaszu rezerwowego kwotę 
10.335 zł. m. k. Dziś rozporządza ta kasa kil-

£udziee.ęc..u m.Lonami wkiaaek. Fo założeniu 
kasy lwowskiej przez 17 lat nie powstała w  Gla- 
lioyi żadna nowa indtytnoya tego rodzaju, aż 
dopiero w r. 1861 założono w Tarnowie kasę 
oszozędnośoi, w następnym roku w Rzeszowie, 
poozem iaą Kolejno 3ambor, Stryj, Przemyśl, 
Stanisł iwów, Jasio, Tarnopol, Nov*y Sącz, B o­
chnia, Kołomyja, Drohobycz i Biała. Obok 
ty h kas, założonych bądź to przez gminy, bądź 
też przez iowarzyeutra, powstał cały następ kar 
oszoząanośoi zakładanych przez reprezentacje 
powiatowe i stojąoyoh pod arządem lab kon­
trolą wydziałów powiatowyoh. Działalność każ­
dej s tyoh zas przedstawia autor jasno, opie­
rając się na oyf ach urzędowyoń, podaje ruch 
kapitałów wkładkowyoh, wysokość stopy pro­
centowej itp.

§ Jenoralna Jyrekcya kolei państwowych wzy­
wa przedsiębiorców, chcąnych się podjąć wzmocnie­
nia żelaznych dźwigarów na mc..Łach linii kolejowej 
Gmiind-Praga, aby swe der ty wnieśli najpóźniej do 
18 lipca w bmrzc jenerulnej Dyrekoyi nolei pań­
stwowych w Wiednin, gdzie możnu (akie zasięgnąć 
bliższych informa^yi.

Listy ze wsi.
(Ciąg dalszy).

— Ja mówię, ozy Lejbuś nib uf Łaj c potrze­
by wzniesienia się wysoko, aby objąć wrro- 
kibm oałą okolicę, rozpstrzeó się w jej życiu i 
zdać fo lie  z niego sprawą dokłudnie?

— Jast ta» i: stworzenie, co eię wznosi w y­
soko, ale one rio nib obnuiuje. bo nic ma ręki ?

— Naprzykład ?
— Wrona... ta się wynosi rysoku i krzyczy 

głośno, ale oc z tego mu, nie wiem... Co naj­
wyżej zobaozy kość na śmieciach... to cały 
zysk. To nie jest interes ludzki. Człowiek nie 
potrzeDuje cbdmowaó oczami, b^ to na nio, 
on powinien obejmować ręlą, to jest pewne... 
Powinien obi jmowaó i debrze trzymać.

Na tym  punkoie trudno się porozumieć z 
Lejbusiem, pojęcie o szerokioh horyzontach 
jest dl* niego nieprzystępne, trzeoa więo za- 
oząó z innej beczki...

— Czy tez Lejbuś ozonem czytuje gazety?
— Czy ja czytuję? Nie mą takiego tygodnia, 

żebym nie cJzyfał przynajmnie dwóoh gazet.
— Co też Lejbuś m yśli o gazetach w ogóle?
— Myślę, że to też nie jest interes.
— Dlaczego ?
— Bardzo prosta rzecz. Jeżeli kto jprzedaje 

napreybład bułki, to wie, że kaida bułka odra­
za po sprzedaniu jest zjedzona, że jeżeli ją z hdł 
Maciek, to już nJe zje Wojtek, ani Bartek, ani 
AnteK. ale każdy z niob jeżeli chce je SC bułkę, 
musi kupić sobie oddziemie i zjeśo póki św ie­
ża, a i: a dragi dzień znów kupić ze świeżego 
wypieku, tymczasem gazeta to jest taka buł­
ka, którą może j;śó nielylko jeden człow‘ek, 
ale sto, a onoóby i tysiąc ludzh Co więo może 
być w tem za interes? Naprtyk-ła i  n nas, w  
miaste.zku, trzyma gazetę tylico doktor, ale nim  
ona do n ’ego dojdzie, dwaoz eśoia ludz. ją prze­
czyta, a skoro do niego przyjdz e , to ją zno- 
woź dwadz:eśoia ludzi czyta, dopóki ją na ka- 
wałKi nie przeczytają. Ja myślę, że to r ie  je it 
dobry handel... Ja f a a  fy!e lat żyję na świe- 
j r i ty le gazet czyualem, a je zoza nie b3',ło 
tego zdarzenia, żebym oLoć grosz za to zapła­
cił, fe-edy możua mieć darmo? Czy ja nie pra­
wdę mówię 'i...

— Zbpewne, ale ja o oo ir ego oho’alem 
z»pytaó.

— Nu, ałaonam...
— Czy gazety są poży.eizne, według twego 

zdania?...
, — C r z tm , przeoież w nich stoi kurs!...

— No, nie tyj kars—są ta-B. jeszcze i inne
wiadomości. t

— Wiem i lioytacye jest. To bardzo cieka­
we kawałki. V

— Prócz lioyfcacyj jesz ze się tam ooś zraj- 
dzie... Są wiadomości z całego świata... Poli­
tyka...

— Proszę pana, oo z polityki?... Jak wojna 
jest, to każdy ohce wiedzieć, jaki skutek... Gdy 
wojny nie rńa, to tylko tasie  gadanie. U  nas 
w m oście lubią rozmawiać o poli‘yce, ale fy.- 
ko starzy ludzie, oo już n'e mają innego zatru­
dnień a. D ’a nich to zabawa, źe Bismark  
dostał butelkę wina i nową kapotę. Oni się 
śmieją, mają uoieohę...

— Vi ga ietaohsą  ,‘ak'e w. tdomośoi handlowe.
— My mamy swuje, lepsze...
— lÓKąd możecie mieć ?
— Są wielkie żydki, puszczą słuoh to i do 

malyoh d jdzie, wśzedz, e dojuziu dlaczego nie 
ma dojść ?

— Są wiadoiu śoi o nowych prawach.
— My też wiemy.
— Są op sy rozmaitych spraw sądowych.
— To jest nisp itrzebne.
— A  to z jakiej raoyi ?
— Na oo kto ma wiedzieć, ie  jaki człow ek 

w kryminale siedzi? To jbgo inteies.
— To jest potrzebne dlo. wiadoiuośo: ogólnej...
— Ja tego nie .rozumiem. Co komu po tem? 

D nas napizykład gadali, że Barek Muoha han- 
d * .wał kraaz.onemi końmi. To była plotka. Zro­
bili Berkowi so.awę, świadkowie bałamutnie 
i ić wili, powtarzali plotki. Baruk poszedł na dwa 
lata do kryminału. On teraz siedzi, ale na oo 
w gazetach opisywać? Kto zaręozy,-ozy ten 
sam Barek, gdy odsiedzi owe dwa lata, nie ze­
chce znowu handlować swojemi. własnemi koń- 
£L:, U b ozy nie otworzy jukiego zuaoznego skle­
pu? Na oo mu psuć referenoya i kredyt? Dajmy 
na to, ż« u nas ludzie się znają mięazy sobą, 
vięo  ] irkow kredyt będrie slażył; ale gdziu- 
mdziej mogłoby mu szkodzie. T a n ę  opisyw a­
nie nie pizynosi żadnego pożytku... N iptzykłaa, 
sam mi pan osyiał, że jeden żydek ma iśo do 
kozy za to, że troohę pieniędzmi handlował i 
że ludziom lubił rrygodzio.

— A  tak, wygadzał im, biorąc ziesięó pro­
cent n -  tuiesiąo.

— Niechby i dwad/ pśoia, w,le wygadzał. 
Teraz cierpi. Ponieważ jego oierpienie jest o- 
pisane w gazetaoh, to już wszędzie r led zą  żyd- 
kl że teraz delikatnego serca mieć nie war' 
to i nie ohoą nikomu wygadzaó. K to na tem
traci?

— Oni sami...
— Nic n u  tracą: traoą oi, którzy potrzebu 

ją wygody. Widz* p a t z tego, że gazeta to nie 
jest dobra strzelba... ona celuje, do jednego, a 
trafia w sta drugich. Ja, żeoym  robił gazetę, 
to nie Dsnłbym tyle papieru, oo ci panowie 
dziennikarze psują... dałoym muleńKą karteczkę, 
akurat tyle oo potrzeba... Kurs, ceny abo- 
ża i okowity, troohę z Wiednia, parę depesz 
i  juń r iły  inbara-,.. Na oo ta płachta, a  a oo 
to jest?

— Ludzie eduak żądają więcej...
— Sami nie tedzi;, ozego im potrzeba. Niech  

pan dobrodziej pbzpoli — dodał, biorąo świeżą 
gazetę ze stoła.—Oto naprzykład: 1;KLasz Men-

delsoha z powoaisniem  arfcystyoznem łączył po­
wodzenie kasowe." Co komu do tego- jeżeli 
Mende sohu ma powodzenie, to nieoh je sobie r.i, 
nie godzi się o tenr pisać.

— Dlaczego?
— la k i  Mendelsohn może mieć też interesa, 

protesioii»nb wezsie, niezapłacone raohunki... 
skoro w gazecie stoi, że on ma wielkie powo­
dzenie. to je go wierzyciele zaraz się rnszis po- 
nładą areszta i oate powodzenie lerfa ! Za oo 0 
dl ozego? Co ten Mendelsohn komu złego zro­
bił?... On też ohce żyć.

— A le/ człowieku, o oo innego idzie, o mu­
zykę...

— Ładna muŁyb«! Nie, panie, komornik nie 
jest przyjemny muzykant... Albo taki interes: 
„Darował mu frondę antitraktatową i ostenta­
cyjnie posp;eszył na obiad." Co puu masz z t e ­
go za pożytek? Ja nie wiem, oo znaczy fron­
da, ale tei. nie mam potrzeby wiedzieć, że ją 
kto Łomu darował, a na oo bob*a próżno gło­
wę zawraoRĆ. Nieoh pan dobrodziej nie ozytL 
takich w.adomośoi.

— Moją one swoje znaczenie.
— Nieoh mają... Tymczasem, jeżeli pan urn 

jeszcze troohę żyta na sprzedanie, to ja z w -el- 
ką ohąnią kepię.

— C tam, mój Lejbusia, pomówimy późuiei; 
teraz radbym oi zadać jeszcze jedno pytanie...

— Sluohrm pana.
— Cobyś taż powiudziŁi, wyczytawszy w ga­

zecie tahą wiadomość, i e  w naozej okolioy...
— Ta, n nas...
— W ł iśnie n nas, w naszym powiecie, w m -  

bFym . rtątkn, we wszystkich miasteczkach , ,j 
tydzień odbywają się jarmu ki, że na tyoh jal- 
markaeh chłopi traią najniapotrzebniej cza? i 
pieniądze; że żydzi, którzy kupują zboże od 
chłopów, mają wagi dziesiętne uregulowane 
w ten spoeób, żs oh?op traoi na koron oo nai- 
mniej śrzydzibści fantów zboża, które oddaje 
darmo, że jest niejaki Lejbuś...

— Jaki Li buś?
— Ano, udaje się , że to o tobie mowa, pa­

nie Lejbuś; stoi, że jest taki Lejbuś, który 
szachrowanie z wagami doprowo-dzil do dosko­
nałości.

— To nie może b y ć ! Ja nie oheę staó w  ga­
zetach !

— Będziesz sławnym człowieKiem, cały świat 
dowie się, że jest L»jbaś, że pięknie handluje.

— Mrm to niepotrzebne.
— Z..wszo honor.
— Niech moje wrogi mają taki honor. Mnie 

rej w łisa y  wystarczy Niech pan powie pra­
wdę, ozy to jest w  gazeoie naprawi ;.

— Jaszozs nie, ale o ile mi wiffdomo, nieza­
długo będzie.

— Zkąd panu dobrodziejowi może być wia­
domo?

— Mam znajomego we Lwowie, który pra­
cuje w takim interesie gazetowym.

Lejbuś zamyślił się, pogładził brodę i po 
chwili milczenia zapytał:

— Froszę pan*, ilebyto mogło kosztować?
— Żyto?
— N ie; ja się pytam, ile n o że  Kosztować to, 

Ź8bym ja w gazecie nie stał?
— Nie w em. Sądzę, źe nic nie biorą.
— A z  ozego żyją?

Słusznie powiedziano, że w ielkie umysły 
spotykają się często. Lejbuś w życiu & wojem 
słyszał o różnych gatunkach pieniędzy, ale za­
pewne n it obii mu się o uczy wyraz Schweiggeld- 
Lejbaś nie przypuszczał, że wyraz taki istnieć 
może, 1 przeoież wynalazł go nr poczekaniu, 
jak gdyby pod wpływem natchnienia. On jest 
człowiekiem skromnym, cichym, nie iy o zj so­
bie, żeby świat o nim mówił. Choe żyó bez 
rozgłosu, epokomie, nie robić ze swych uozyn- 
ków popisu. To jest jego szczere pragnien.e; 
tymczasem świat wbrew jego woli chce go 
uozynió głeśnym.

Gdzież sprawiedliwość!
(Ciąg dalszy nastąpi).

e i e g r a r n y  „ P r z e g l ą d u 14.
.. Rzym 6 lipon. W cz-raj p-zedsięwzięto za­

równo t u , ^ak w wielu miastach na prowin- 
oyi rewizye w mieszkaniaoh anarchistów i are­
sztowano wi«la z nich.

N ;eustająoa kouisya finansowa set a te od­
rzuciła projekt rząciowy dotyczący zniżenia 
procentu od rent. N ie ulega w ętpliw ośoi, że 
senat przjjmie wszystkie te przedłożenia fi­
nansowe rządu, na które Izba deputowanych 
się zgoazi. s

Berlin 6 lipca. Dziennik Klmies Journal 
w  nadzwyczajnym dodatku donosi, żs mistrz 
ceremonii Kotze, * tórego podejrzywaao o pija­
cie  oszozerozy oh listów bezimiennych do osób 
ze sfar dworskich, wypuszczony zostat wczoraj 
wieczorem z ...ęzienia.

Paryż 6 lipca. Perier ułaskawił 374 r ię -  
źniów zaiądzonych za aeLiał w H stówkach.

Kilouia 6 lipca. Podczas wtorkowych ma­
newrów na morzu wjechał pancernik „Deutsoh- 
land" nu o iręt fwizo t/y „'W *ohtu i uszkodził 
go nieznacznie.

Paryż 6 lipoa. Izba deputowanych 259 
głost-ini wybrała p. Burdoau swym prezesem 
KontrKftndydat jego Brirson otrzymał 157 
głosów.

Po dokonaniu tego wyieort wniÓ3ł *?ooya- 
lista 'yaillant interpelację, jtkiem  prawem 
przedsięwziął rząd rozmr.te potioyjue środki 
osfcrożsośoi na ome-tarzu Pćre Lachaise celem  
zapobieżenia m*nue3taoyom ua grobie pola- 
głyoL członków Komuny.

Irezes gaoinetu p. Dupuy oświadczył, że 
zarządzenia te były zapełnia usprawiedliwione 
i że rząd nie m yśli tolerować gloryfikowania 
komuny.

Vailiant wniósł uchwalenie razoluoyi, 
wzywającej rząd, aby pozwolił na uczczenie 
ptmięoi mętów, poległych podt-za? komuny n 
1871 r. Izba 270 głosami przeciw 65 odrzuciła 
tę rezoluoyę.

małe, gdyż 10C klg gipta z dostawą dc kolei loco 
Lwów aosztuje 85 ct.

Sposob użycia: Nf 6 cali rozwiniętą koniczy­
nę sieje ?ię n jb  pioj rano na rosę droono sproszko­
wany gips w ilości 150 kg na morg.

Zamówienia nskutbcznla bezwłocznie jedynn 
e Lwowie fabryka gipsa Józef Franz I Synów. 

Skłaay ulica BzeZaicka 1. 16 telefon 4 24 lub fabry­
ka ul. Gipsowa 1. 3 telefon 425 ,

I V  a d e s ł u n e ,

M .  J O N A S Z

m  Lwciria, eiUcr •łaąieUośika 1. 8,
_  -cBpnJp* I t ; r i i x w n e u u e  w p l - r y  
i r a r ł u ś e i o w e  i  wroreta p?  » a jd c  k « .i ,ie. 

swywa i i o n i e  l i l e n n y K

P R O M E S Y
do wszy*tkbh ciąz«_eń. l  ln -z j iie t-w e n ic  losuw od 

utraty prze* wylosowanie al pari.
ZLoanif z piowincyi wykonuj* ni-jswłjuini* biz 

doliczenia jakiejkolwiek prowiiyl.
Na los zukup.ony w tjm  kantorze padła główna 

wygrana w kwocie bC.OOO złi. w. a.

Jako dobrą 1 pewlią lokar.yę kapitałów
polecsmy n»stfjOj*ce papiery - 4*|, Listy galio. Tow. 
kred. ziensk 4 1/ , ’!, listy gaV. fanka  krsjow*go. 4’i, listy korcu, galic. Banku krajuw. 4 ‘ Mały 
galic. Baniu hipotecznago 6% listy gal B»oVu Ti- 
potei^aego premiowana. 5*1, ftsty f i l .  Bankr hlpo 
tecznego bez premj1. 4°|. Potyczkę k ra jjyą  kom 
nową. 4°|, fożyckg propinicyną ghlicyjsk^ k.ó.e 
to papiery, .lakote* i ws ełkla renty aait jackis i 
w ;-g.t.'skie kupujemy 1 s] rzc lajauy po cenach n j- 

knrzystniejssych.
A U G U S T  S C H E L L ^ B E R S  I S i t i

Dom o.mkow i kantor • /misuy we Lwowie aiica 
Kart o Ludwika i. 1. B : k  a a ło z e m a  a8i»S.

L w ó w  cinls 6 lipn. Izb7 handlowej).
w  iztakf Kol gal Karola Ludwika 

200 *1. jm. k. 314— do 217-—. Kolej Lwow.-Ozera. Jania 
po 206 sl. v. 2"5 — do ?78 —. 3w»k: hipotecaae  ̂i jw 
200 ii, w. a. oi 396-— do 406 —.

Ldafr _■ oatar” *e za iOO rf.: BaaLj ifipot. gr\ 
5*|, losow. r  40 lat. 10 -̂lU do 1C1 81, 5'* , * iO‘f, pr*Ł.", 
10* 70 do 110-40, ri*!o toi. r  5-1 lat. lóo — dc 100-Ttł. 
Lanka krajowego los. w 51 lat. 10C 2) ta 0 93
Lantai krajowego lot. ir 67 lat 97-30 do io*
kredy: 1. »*aoh 4% (I. er s 'a 98' — do 93 70. 4 |
loa. w 41 ta Lt 9" 80 do ‘o8'50. 45/f lei. w 66 latach 96 <0 
dc 97'40. 4y,0|; los. w 52 la'. — . do —.—.

( lo l lg i  ca 100 A 1 GaLu. fWidatsr propkû cyjiieyo 
■4'|, S6-90 dc 87.60. Buków, funduszu p^pinacyjueg  ̂ 3-j
10180 do 102 60 Kom. bank- krajowego 6 7, w. a. U. «st. 
102*80 do 103-—, Piiruki kraje ae 6 je 105'— do — —, 
4’|-V» 100'— dol00 70 z raks 1331 9s8j ao 37'50 1*|,
I foK, 1898 96 80 do 97 00.

IS .oueiy . oakat c»sar*G ó9 j do 6 -  wąpoieoif 
dc? 9-96 do le i  5 Półłaperya 10'15 dc — . Bai-e* 
rosyjski srebrjij ozy papierowy 133 —do I.S j— ii>4 ae- 
rek nisisiecldcl 6.1*20 do 31*>5

Wiedeń dnia 6 lipoa, (golz, I I  »  poiuda. 
Kredyty S ól.— , kred, węgierskie — .— , Angiuo. 
156* —, Utaony —.— , Bankyjreiny — .— , Laa- 
derbanki 248*80, Akcye tytoniowe 2 11*— , Suats 
bahny 335*25, Lombardy (z kup ) 101.— Eibethale —  
Renta papierowa — . — , Renta węg. 4*/, kor. — ‘ 
Renw węg. zloca 4°/» — .—, Alpiny — ,  Maiki 
61*45, Lusy t u r  . '

F t U O H  P O C I Ą G Ó W .

Czas lwowski.

Odchodzą d o :
Pociągi

pospieszne | osobowe

Z m ia n ę  m ie s z k a n ia .
Asystent kliniki p ro f. Czyżewicza

D r .  S t a n i s ł a w  K i w i a i k i e w i c z
b, operator kliniki prof. Lreiskyego i były sskandari usz 
-sp ta* powszechnego w V lednir, miesrY.) obecnie plac 

Brrnardy iski I. 12 A. i ordynuje od 3—4.

Gipsowanie koniczów.
Z powoda biiBorygodniowy cn etot, zbiór koni­

czyn był lichy i bardzo ualą pożywną wartość 
przedstawiający. Ażeby umożliwić ohfi y zbiór dru­
giego pokosu, g.piowauie koniczów jesfc jedynym 
ratunkiem. Korzyści wielkie, gdyż zbiór prawie 
W dwójnasób się i większa, a koszta stosunkowo

300 10 4 6 5 2 6 1111 7. H I
— 1C 4 6 5 2 6 7 -3 1

— 10 4 6 — —
_ _ _ 1 l i  1 --
— - 10 26 7  4 6 --*

— 10 4 6 — — —
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653 3 32 10 4 > 1 1 2 3 --
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— — — 3 31 —
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— — 9 56 — —
— — 6 1P 10*26 —

— — 6*16 — 7*46
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— — — 3 4i —
— — — 10*26 —
— — 406 _ —
— — 418 — —
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6 01 _ _ _

— — 910 — —

— — — — 9*36

— 6 01 — — —
— — 9 36 — —
_ 9 36 _ __
— — — 6 4 6 —

2 48 1 0 0 5 9*46 6  2 1 —
2 34 9* 4 9 9*21 5*55 —

1 0 X 4 — 8 13 1-08 7 1 1
1 0 1 6 — 8.13 — —
1 0 1 6 — 8*18 — 7 1 1
10*16 — — — —
1 0 1 6 — 8.13 — _
1 0 1 6 — — 7 1 1
1 0  11 8.13 —

— — — 103 —
— — 2 38 12 4 6 —
— — — 5 21. —
— — 8 24 521 —
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_ 2*38 _
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Krakowa Wiednia,Wro 
ciawia, Berlina . 

taarsza,*;
Chabó * ki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze­

szów lub Przemyśl .
Chabówki przez Gtry, .
Muszyry • Kryn.cj, że- 

giesto ,vt przez Tar 
oów lub Rzeszów .

Musz.-Kryn. Zeg. przez 
Tarnów od 1 6 do 3 J 9 

Muszyny.Krynicy, Zeg.
przez Tarnów 

M.-Ki. Zeg przez Stryj 
Mezó-Lab ,  Szozawnegi 
Kulaszuego via Przemyśl 
Nadbrze-Ja i Tarnobrz.
Pod w. i Brod. z dw. gł.

„ „ z Poi z
Suuzawy........................
Czort! owa przez Halicz 
Husiatynn przez Halicz 
Slobody racg. Kopalni 
Nowosielicy . . . .
Berhometu, Czudyna .
Rado wiec
Kimpolungu . . . .
Sokala 
Bełzc?
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego Munkacza 
Szereucz MisKoicz Peszt 
i Chyiowa przez Stryj 

SianiRlawowa, Doliny,
Bolechowa przez Stryj 

Skolego i Chyr via Stryj 
Stryja i Skolego .

Jebenow od 10,7—30j8 
Brzuchowic od 12)5 . .
Zimnej wody od 12|5 .

P r z y c h o a z ą  z :
Krakowa (Berlina,Wro- 

ctawia, Wiednia) .
Y/ai azawy . . . .
Chabówki (Za kop ) przez 
Pr jem Kzesz, lub Taro,

Chabówki przez RzłbłÓw 
lub Tarnów 

Chabówki przez Sfyj .
Muszyny Krynicy , Że­
giestowa przez Tarnów 

Musz.-Kryn Lep przez 
Rzzszói. lub Tarnów .

M.-Kr. Zeg. przez Tar­
nów (od 116 do 30 J9)

Mezó-uab.. Szczawneg 
Kulesz. przez Przemyśl 

Nadbrzezia i Tarnobrz 
Podv . i Brodów dw. g{
Podw. i Brodów Ponz.
Su izawy........................
Kimpolungu . . . .
Rndowiec . . . .
Berhometu i Czudyna .
Nowosiebcy . . . .
Słobody rung, Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Bo-jsiuwia przez Stryj 
Bełżca 

|  Sokala .
< Ławocznego (Pes_iu, 

zaisk , Sz. Munk ) Chyr. 
i Staniol, przez Stryj 

Stryja i Stałego .
Skolego. Chyrowa i Sta 

i fsławowa przez Stryj 
Hrebenow. odlOI7—30i8 
Brzucnowłc od 12 5

uwaga: Godziny drukowane | rubemi k zoai ozna 
czają por 3 nocną od 6 wieczorem do gods 5 m. 59 rano 

W biórze .irfformacyjn** c. k. austr. kolei pańztwo- 
trycj we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotc imperial) 
jest iprzedaz biletów birtfowycŁ, okrgżnyoL, dowolnie seata - 
wiolnych, - zeszy vOW dc jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Infanta uje w tpn vaob tary­
fowych i przswozow. ol*

D o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m k a x i T

s o k a ł  i  l i l i e n  - m i
W E  LWO iV &  k n p o j *  I  g p r a e d ą je  wszelkie Ustj zastawna, 5°/0. Obligaoyo komunalna banku krajoirego, 41/,T)/o i i b/o pożyczkę krajów, 
Ool.^aoye dług: państwa. Akoye bankowe i totejowe. ObLgaoya pierwsi eństwa. Losy państwowa i przwatnu, Monety austrya iki i zagraniczne 
nąjkorzyatniejszych warankaołi. Wypłata wybiawanyahpUta/oa abhgąjyi i losdif, jafco&aipłalayohkipoaón.befcdoliozeniaprowizs:'"Zlecenianaą 
giełda wykonuje najrzetelniej. Praskasy na więksas miasta r*gras oy po nąjtańsayoh oannsn, ISlroeniti a prowinoyi wykonuje dwrotnąpowita bea dolioamaw |«



FKZKGL*^ f 'inir 7 lipca 1864.
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k r ó l o w a  z ł o t a
* POWIEŚĆ 

P A W ŁA  d’AiGREMCNT.

(Ciąg dalszy;

— To rzecz ” »j -a
— I jj, to samo pomyślałem. A potipważ 

fpostr*i<ażeiue to zgadzało lę ze zwierzeuiami 
panny Roohabelle, udałem się wi ji natychmiast- 
do doktora Meriana i proiiłem go o fbj* śnienie, 
ozy osoba, obłąkana z tak on stopniu jak pani 
Dangely, może wzit,ó jedną osobą za dr^gą i 
obwinić ją o czynności osoby drugiej. O tizy- 
loałym na to odpowiedź kaU goryotlie potwier- 
izająoą.

— Jtseez Su*je si? coraz ważnie^zą.
W Tedy szef polioyi szczegółowo opowie­

dział rozmową ową z panem Combremont, jego 
uprzedzenie i npór. oceny w jałaeu Roohebelle, 
nsilowa ie otruciaTerc»y jej w ywiezienie przez 
Heleną z pomocą Sybil' i pani Jabóbsen, swe 
poszukiwania i odzryoia w mieszkaniu, poiożo- 
nem obok lokalu Teresy;' zeznanie Teodora i 
Fischer* o pani tak podobnej z postawy do 
Lrabi-y RocheDelle; zwierzenia B irty  przed 
v,inią ^aoobsen dotycząca istnienia niapr_wej 
cirk i m r/gr.b iego de Sanła-Cruz, Która, nic 
uzi^rnego, że była podobna do rzeczywistej Na 
ciny, obie bowiem były żywym  portretem swe-
;-o 'joa; nakocieo opowiedział o dziwnym te-

Roohebelle, którego śmieró gdyby nastąpiła za — D ibrze — odrzekł prokurator — zobaozą

tecamcncie io n  Josego, o chorobie hrabiego da dwóoh lat.

życia pani Dangely, pozbawiłaby mniemaną 
wdową ogromnego majątku, z którego dotąd 
użytkowała.

Głęboka bruzda zarysowała się n* czole 
jeneraluego prokura*. jra po wysłuchaniu tego 
opowiadania. -  \

Było ono z wiązie, ale niezmiernie jaone. 
Pan G eivais z jednej strony przedstawił Ro- 
berLŁ, przeciw któremu świadczyły wszystkie 
okolioznośoi i zezn nia, mającego na swą obroną 
tylko uczci ee żyoie i oharakter dzi-lny; z dru­
giej zaś strony hrabinę de R oohebelle: Juanicą, 
sprytną, zepsutą do szpiku kości, zdolną do 
wszelkiej .zbrodni, ale znajdująoą sią w pozyoyi 
niezdubytej.. wielką damę w oczach świata, 
szanowaną i najlepszą matką, zabezpieczoną  
swem nazwiskiem, majątkiem, i oiessącą “ią 
przyjaźnią i ćaaouckiem pana de Combreriont, 
Vuzeobmocnego .7 tej sprawie.
""— Co zdaniem pańskimn n tle iy  uuz,ynić dla 

zdemaskowania jej ? — zapytał pan Grollier- 
Savernes |

— W strzymać sną z oddaniem sądowi sprawy 
Roberta at do przybycia bądąoego już w dro­
dze Andrzeja Dangely, którega zjawienie sią 
zdaniem doktora M leaa i Sreikeina n żt jo  
wróoió zm ysły jego żon ie ; nasi ępnia tę nrabin, 
awanturmoą postawić na oczy z  Mmetwą Oas 
sarą, która prawdopodobnie przybędzie prz«d 
panem Dangely, nakonieo odszukać Urszulą, 
gospodynią demu z ulicy de la Tcur, która po­
zna ją zapewne, służyła b ow iem -u  niej około

sią z ąddą śleuczym i pomówią z nim o tom.
— N ie praekuna go p&n prokurator. Zrąozna 

ta kobieca natchnęli go oddawca taką dla sie­
bie wdzięcznością i Szacunkiem, i i  nie uwierzy 
on w żaden przeciw d tj sfi:idrow.-»tiy zarzut. 
Owładnęła ona jego umysł i rządu nim, a on 
nawet nie spostrzega tegc.

i — W  *ystko to rzeos' mała — odrzekł pan 
Grollier-S*.vernes. — Możr on być zaślepionym, 
ale jest o słowiekiem uczoiwym i honorowym, 
ja lim i byli wslyscy jego przodkowie.

Tego samego dnia po południa nrokarator 
zaprosił do siebie pana Combremont.

tSędzi.i, któiomu często zderzały się tu kie 
zaproszonir, udał się bez oba »y. Zresztą, czego 
miał są lękać?... Powierzoną sobie sprawą pro­
wadził i o»łą bestronuośoią i sumiennością, i 
wiedział, źe prokurator nic nie może mieć ao 
zarzucenia mu. “ śeł ........  ................

— A jednak, rzecz dziwna!
C ęcóo po jednt i lub po paru godzin,,oh 

snu budził sią i zrywał na rórrne nogi. W idział
Stzed sobą bindą tw aiz i uczciwe wielkie oczy 

' ‘ber .... i nie mógł już zasnąć ,„ź dc dnia. 
Czy był winnym? W  pizekonr.niu pana Coinbre- 
ment Robert był winnym stanoPuzo. W  prze­
ciwnym  razie H óż nim był?

A  jednak/ mimo tego przekonania, ciony 
głos podnosił się z głąbi jego duszy i lekki 
ból ściskał mu seroc.

— Potrzebr, skończyć jak ntjnrędzej tą fip,a- 
wą - mówi1, do siebie. — Gdy RuDert zostanie 
osądzonym, a prawdopudobnie uniewinnionym,

gdyż pani Jaoobsen zn.jdzie mu dobrego ad­
wokata, to i ja /tedy odzyskam spokój.

I  pracował nad r eLoyą z tej spniwy, gdy  
otrzymał wezwanie od prokuratora.

— Cóż, panie 3ędzio — zapytał te u ostatni — 
[jUk daleko je3b pan w Ąifąwie o samaon na 
żyoie pani Dangely ?

— Skończyłem iuż śledztwo, panie prokura­
torze, i mam zammr za ani kilka przesłać pa­
nu akta. ~ ” .................

— Pizesłuohał pan już wszystkich świadków.
— W szystkich.
— A  pani D  ingoly ciągle jest w sianie je­

dnakowym? ł
— jPizypuszozam, że w  'odcako^yin gdyż  

z  pod opieki rodziców wykradziona została 
pvzez swą siestrą.

— W iem o t9m, ale wiadomo mi również, że 
gwałtowne wzruszmie, j ik  odjęło jej zm ysły, 
tak może je powrócić dest tc zda iia jednego 
z najlepszych naszych specyalistów. Takie wzru­
szenie może wywołać w mej \rido1- mąż?, k tó­
rego kooha niezmiernie, dla którego opaś iła 
wszystko i dobrowolnie skazała się nauuósiw o.

Słowa te jak rozpalonym żelazem prze - 
szyły  seioe pana Ccmbremont.

B y ł na świeoie człowiek, którego ubó­
stwiona jego Teresa kochała tak dalece.

— Ale margrabia Dangely prze be? w, na koń­
cu świata, w  Grynnio, ns pograniczu spornem, 
gdzie nie ma dróg żadnymi i korajnikąoy. 
z  resztą kraju je3t bardzo utrudniona.'Uoże oo 
pov,róc'ó nie prędko, a dia wątpliwego w yły- 
.ru, jaki widok jego może wywrzeć na jego żo­

ną, zdaniem mojem. obłąkaną nieuleozalnie, cz. 
warto trzym tć dłużej Roberta w  więzieniu?

?au Combremont, „zło c iek spokojny i po­
ważny. w y po wiedz1 te słowa tak gorąco, że 
prokurator generalny zdumiai sią,

Cayżby pan G eiv*i? miał raoyą, obwinia­
jąc g  n uprzedzenie? (

— Jest eszozw inna rzecz, niezmiernie w a­
żna w tej SDri wie.
' — Jaka, panie prokuratorze?

— Bani Jaoobsen, - przyjuiiółk* mary r a Diny 
de Santa-C ruz i matka , ohrzeihM. jej córki, 
oś* -adozyła mi — a słowom jej wierzą, gdyz 
to osoba poważn-,' zacna i powszechnie szano­
wana — ża obeon t hrabina Roehebelle nie jesł 
w ołle Nadmą da S m U  - Cruz, ale awanturnicą 
najgorszego rodzaju, córką marg*bif»frQ de 
Sauta-Crnz i jakiejś mulatki z Scins-1: h ^aai, 
zwuna Juanitą. .

— Znam tą byjką — odrzekł p m  Coinbre- 
mont — jobt uo nędęaa i głupia plotka. *•

— Może i nie plotka ^ i ó ł  ta Juaaitu, k i-  
b.eta niezmiernie zrąoz ■:, owaia zamordo- 
wąó margrabiną Dangely, «->■» ^tracić xm- 
lionói/ don J /sego , k tóa suiieroią jaj męża 
przepadłyby dla niej.

— Jest to : ym yiI He! ^ .„u tastyczk i . lna- 
lubiącej swej matki Jakim sposobem może 
istnieć kobiet*, tak podobna do drugiej by 
wszyscy dau się ”» błąd wprowadzić, nawet in*i?

— Mąż mógł być wspólnikiem podstawienia 
5 mógł opowiedzieć szczegóły >yoia Ltóyyoh 
znajomość ułatwiła ewantari’ * zająć mit i- 
s3s żony. 'C. i  n.) '

i u ) e « a  s i ę  I t a u d e l  w i n  L  a d ^ i k a  ć L ^ z a c u - C ń - l l e T - g c  w  ?  L  w  o  w  i  e
Już wyszedł z druku wyczerpujący

C E N N I K  f l l c s z e f i i s  H u b n e r a
który uiose każdy nabyć w  handlu RYNEK 38 nezpłatnlc.

iłt-CeMO •CłCKiaiu iw ja i jr K  
„ 'r o k ita  1'“  eC od f f i w  i u i -  

S etos i y m  z a ś  d ń k i n
I - ł l o i u i t t i  tatki iiakłryTi» .infe.

Jjwokiagr isd ,a« pm»r cdsjil re l*bor» 
Jorj-uia. n do ta  w:«jstldch
*i - i .  663

r)la pi £C0witych Gospodyli
D o ś w ia d c z o n e  S e k r e t a

SM AŻENIA

■Wydanie czwarte 
J P l s z a a a . t j m . y  1 -T̂ 7 "  a n d y

S l e j w e  k l i m a t y c z n e  l i o i a  
J a r c m . - z ?  a r^ d z m e  pokoje z wiktam 
lub bez dn wynajęci-.. Pflczta r miajn-a 
Wi -doinoBÓ L. SteiugrAbtr Do/a lab in­
żynier Stsiugrale? atanuła*-ó w.~~ |97 11-2

Z n a k o n i i t y  i p o i ć b

smażenia Konfitur z Hoży
z zachowaniem prześlicznego

różowego koloru
TAłZB

Najrozmaitsze sposoby robienia
Galaret, .Marmolad, Konserw,

owoców
na Spirgtusitj - Otcie lub Winie

Cen i 50 cnt.
Po przesłania przekazem poczt. 86 cnt. 

■i;kutecznia prze,yłkę franco — Drukaruia 
■ ar. W. Man ectfiegó. — Lwów.

k a j r / y  i c i e j a z y  ip l  ry  lu n  i  * 
t a l a i r k l  litr po 1 A i  n w j m e c n l e j  
K  jr a p i r y t a i  tle p n i e n i a  H. po
(2 ct poler* Jan Moszyński Lw w- By 
ek 40. 190l» B-lo

W ■in anra - n < damatyńskie pi e.
i .'w niadobrawi ości, butelka t>5 ct. Sty- 
i jskie łagodn« znakomite litra 41 ct. 
'  i lec* bandę1 acbkateiów M Balasa róg 
i.liey Brajerowskiej i KaźmierzowBkiaj.

1941 d —15
i lo  - «‘r pneumatyk w lobryn st*u o 

za 30 H. Jo sorłedania I>o oglądni«d» 
ol. Mfebie^icia b 12 u stróta. '930

K i  >n i t k i  kcesule, kołnierze, m*u 
saety, laski. jOn»i„.e, pnlaiesy, szpmki 
itp. najtahiaj u Pawł« Lange e. a Lwów, 
al. Halicka 16

b k o n o m a  kawaiar* i naktykaat*  
potrzebuję zaraz. ~ Wiadomość: Zarząd
diierżaw Żubrza p. L vów. Iół5 1 — 3

B o a  - w i r a  F rsn  aska, wy tsztaćcooa 
jo * a n ż  w niemieckim 1 p.lskim,
idola* do p.awadzenia gospodarstwa, po 
„jadająca najlepsze reiiom nJu y e , po* .a 
kuj* pm jdy do za?.- ą lu gospo i a r s t e m  
lub jako bana do dzie i. Adres: ulir.__ ’le  
etralna 1. 12 sklep naft/ Mia.cz>i skf sgo 

bramie Andiolego 11

m ie s z k a n ie  d o  n a j ę c ia  podmat 
wystawy, » pokują, prze^okój, kucliua, 
z jmebiowaninn 'O. i * I  usługą, vzglęa 
nia Lnchni* ulica Kr jeżewskiego 1 1. 16 

piętro Bliższa wiadomość u slaś^c-go 
n* n lejsua lab w oklepią pena Ufreda 
Dzikowskiego. 1956 1—2

K ie r e w i i lk  techoiczny f*.bryki *p- 
rytnst i diożdzy 9r»towar,ych, z dłngc 
letnią praktyką i świadectwu-ni Dosznbuje 
posady, tajchętniej przy zakład-nia ta 
kich fabryk. S, Kreisel. Ku!/?, (łalieya

1965 1 - 8  
cen< eB ile t y  n a  w y e ta ^ ę  p o  

b lo k o w e j , k a tc  lo g i  i  p la n }  w y  
i f a w y , p rzeW o d n lk i p o ls k ie  i 
n le m iC b k le  >f .r a  Z ,p  e r a ) . I .*  
my, p a m ią t k i  wprz' d a ją  *«I. w  
L ir r z e  "■ojem *,ł P n r o la  L n  
d zr lk a  «, ja k  i  er k io sk * !  n a  
w y s ta w ie  (eb eh  b r a m y  g łó w  
n  )j 2(ak n óv(ien ia  z  p ro w ln t-y i  

1 g e tó w k ę  ln u  z a  :uli zl ą J 
.  io h n . jLw6 w  n i. K a r o la  L u d  
w ik a  O

1-o B zak aJc  gorzetnik*. Zgłoszenia 
jsooiste na miejscu. l'oz«danj człowiek 
•dolny tarszy, żonaty. St, Jangst, SzczóJ 
*ów p i k Lubaczów 1989 2-4

UDO iU f £ 4
nifcklejonycb

— f£SMJ 
z do*aom uej f ra n c a ik ie  b ibułki

po z łr . 1  i w yże j
poleca F A B B T K A

F. KIŻAŁ0WSK1. Lwów.
Przy odbiorze 6 (Kk i sztab, noołta fr a o c e

Nauozy elka Polka z artystyczną! mo­
tyki* (dyplom, dr skouałym jszykłem fr*u- 

oski.. i n nie’ im, egzai inem wydis 
z nauk przyrodniczych zaraz do nmie 
• aez h i . Wiadomooć w Bi»rzc nanczy 
ciei kim Mrr.e Stepbanie, Kraków, Dr u 
.* 7. 51. 4 1

B r y n d z a
wieża majowa górska, faska 5 kilowa 
228. Zar-sąd Dworu Lapszy Briażan^
Z a  1  z łr . przerabiam kaiły nąmot 

liej zbi e materros, stare kołdry d‘ prze­
rabiania i 01, krycia przy.rmuja wełni nu 
atłasy i drelichy pule» lejtaiisj Jóx*i 
Jchustsr Lwów, K' pnrnlk i. 7 179S

Przeciwko molom!
Jedynie daje gw«.rancyą

Leopolda Lityńskiego

A N T Y M O L I N A
puszka 10 ct,

‘.V fmłatlzi, taro i m-ter„tłt)w L e u p u i  
u a  L l t y ń  1 I ł  ( ( .  '  rg Lwowie W Irand 

i .  .* " i w TillI il_ Koper,lika 1 2.
I  l  u  VIII kl. gimn. niem. chc* n- 

daielaś poui zis wsaaryi na wei konirer- 
jacyi w nie.uie-.ki n j8zyku lub 'eż i lek 
j j i  z innrea prze riotuw. Warunki bar- 
: iO pi zTitępne. Bliża/a wiauomośc w Biu 

ozi nmków i ogłoezeń Plohua.
1982 3-3

•ze

Nowości w papierach 
l i s t o  svycb 

stosowne na podarunki

Kam? do obrazo w
V

poleca po am.arkowauych cenach

F . N IZ A Ł 0 W Ś K I, Dów.
toteair ianuejsoowe oimtm

M a h ie ła w  H 0 1  sr.<,n*kl Lwów 
Karola Ludwik* 8 sk l-1 forte, ianów. pia­
nin, ba>iuOni a, instrementów samop-a- 
’*oych, (symfoniów, aristonta etc.J Na 
ra.y Ceuniki gratis. 1919 8—?

M a r a a s  %_/( ra w ; Dni. salon, 
aon, 2 ln łka, prssdpokój, ga-deroba 1

bal-
, ’uiła-

*a, posc«l, tygodr Iowo sć zł. D«żj fron­
tów- p*kój, pr*edpokoj, 2 ł iśka, przed­
pokoi, uiłngl, poideł, tygodniowi 2J >1. 
ui rzeułsr M»ju 8. lste piętro Zziosie 
•ię Józef Koleemy. 1836 6 -6

wy
W yższy niemiecki Instytut nauKo-

«  ‘żeński

P h P i c l s
, rz ypominą P. T. intare0ow&nyiii. 
że jak dotychczas tak i nadal moż­
na po ukończeniu nauki tzkolnaj po- 
bierać w Języku niemieckim dalszą 
naukę w takim zakresie, te po je j  
ukończeniu można zasiąść do egza 

minu nauczy'iehkiego.
Przypominając P. T. mterejosanrni 

ten dział naszego zakhdi z>?rJeaml irat 
ie "dzielimy na,iV’ „?k dockodząc, m 

pLuienkom i*L . ra ęetaję do nas cd- 
■ a Ti? * ‘ 1689 S -18

rost-ukuią umieszczenia w (Jalicyi s
'S a u c n y c ie lk a  P o lk a

z patenteir wy„oko muzy „Ina, biegła
w franc-izkiem była pre-z l' |, rok a zzui

f e .................cncieuą pod Parys sm) nie ,iie ;kiem
q« ngielskiem.

G orzelniany
który samodzi?lnie w K«ięs:wie wiekszemi 
gprzeluiami - Izk nzjlepsremi rezultatami 
kieiowaL sLeznany gru-Uownle z wiael 
aieipl r*jaowsz*mi »p:,r»tzm i mogący 
podjąć się anieji«yi-b e jeracyi maszyn

N a d le śn ic zy
z t kZu m» zeyr* wyk« tałce iie u, z m»j*cy 

ju t kilholetLl* praktykę poza sobą.
K ilk u  ekonomów

bardzo pilnych dobrych gospodarzy, 
obeznanych dokładnie z uprawą ziemi, 
chowem inwentarza i TcspoJacstweiŁ 

mleczu' m,
R, Kaczorowski w Poznaniu

Lbirc j  sk^mssjacyjne is'niejące od r. '878

WKk z ogrodem
Jid Z o f ió w c e

utko staoyi kolei elektryoinei 
w nader pięknym i u/oozem poła­
żeniu do sp rz  dania. Wiadomości 
.dzieli •idi'. d '. A ’zkenaze Lstó*/ 

.Sykstuska 3 i.

Kto sobie konsekwentnie 
dziennie Odoicm usta i zęby 
czyści, zabezpiecza swe zę­
by absolutnie przeciw dziu­
rawieniu.
Folwark: sprzedam koło Stry.z j3 

mg dero' czarn*j. Budynki lyborne. Łu-“ ( t  B .  V Ł U l U B H l l J S j ,  i a  U  I U. Z -  T U J *  41 '

knazkinwiez, Długie, pneztz Mer**yn
■ ;___  19"8 2-3

L c*eń  VIII . . . .  , gimnazyzlnej wszakujs
bkcyl i z  rzkacye. Adamo*sk> Tarropol.

1940 2-1
D o  w / d z i e r ż a n i e c i a  zaraz dwa 

f rfcrki w iiórskiej o] olicy o l dr W e 11,
m iii od -tacrl kolei. Blii- ;ycL ł-yjaśuień 
udzieli Zarząd dóbr w Miżyniu p, loco.

1961 2-.,
S  d o  ?  p c k o l  z wsz*lki*mi wygo­

dami od 1 ptźdtirrnik* 4o wynajęci* w
Zaraądria 'feąnioięj B r a je r o w w k i, XO
(od 4 do 6 popoł.) 1913 9—11

I

V.

SBfj

a * rx
H E R B A T Y

c-_-r.no naciągając* z ntiłą wonią.

-£r ‘/. ki

C/i
g  P- Z7 (

chlńsko-roayjslia
Congo ....................

, Sucbong oes.................
„ Familijnej w pudełku 
, M e l a n g e  de luoskaa 
t  , Londre

W/siewek z herbat witanych 1.30 , Wysiewek , sprowadź. L60 
d ior .e trzech funtów ojiiacaro 

do Każdej pocztowej stacyi.

201 
: 1. 1.60 
. 2- -  
, 8. -
■ .fe

H A  W ¥
S  prowadza w gatunkach sziauhattiyoh, 

czyste, aromaty.zae, oplacoa* do k ‘ 
Cl dej pocztowej stacyi, woreczek 45|
S .  kigl.
Ę  Ji.raoas yśmi ii_» . . zł. 9-—

Cat* wyśm ienita........................   9.50
" 3  Ceylon puto t» . . . . , 10.— 
2  C1 = y lo n  giabo-ziani-stii najpr, zł. 10.46

('eylon najp....................................  10.70
c  Mokkz r a b s k a .................... h 10.70
3" Jawą Jota grube*. . . . # 10.70
*s poler* handel

Karola Batłabana we Lwowie.
Łaskawi zlecenia * prowincyi 

teczni1 sis nairchnuast.
usku-
12r8

Od 53 Rfc istn iejący

8kM  fortepiau iw

4 m m ,, m m mzcJź" f-Jt A’

ń k g  fra n c i 1 :
cfai.oe 1-20, erui-zui j 2t, Lrzcskw uie J ŚQ, przia m
p^m-doiy _ 2(1, cyirji,y 140, po.T»r!,f c*?j J A M  H A L K O
i-7o cebnlk. hyjacnt.JWB do azonków sre Lwowis, p zy ulicy iatol', Ludwika 
ewnn+n Inn * ^°. 1. 7 I pifitro, posiada jak zapasę n»j#i^k-

10 1 ał. t-b u lti TuberosĆB izy \.y’ ' doborowy0*1 fortepianów i pia-
Ktuka 10 ct poleoa Edward Ksczoro A  njn. Nowoió: iar "grając pi-.una,

1938 2 - 2  - 1897 i-?
i i - i f
ITrioit.

B ro w a r  p aro w y
C 3 -C  ) T Z A

w Okocimie .et rj

pol-sca sw oji snakomife piwa hfór-a z  powoda doborowych skiadui- 
ló w  nifiz ówn*nej jakuśoi pierwszorzędne zajmują stanowisko 
wśród piw krajowych j>koteż zsgraaioznych i na wystawie krajo­

wej powszeohna znajdują uznanie 
Pouiewal Jcssiłn do mojej, wiadomiści, że niektórzy restaura- 

torowie obce, pośledniejszego gatunku piwa, jako okooin skia sprze­
dają, przeto dla ostrzeżenia P. T. publiczności mani za^ ozy donieść, 
Ź€ ylóitmy snład i  zastępstwo meyo browaru dla Lwowa i  Gtńicyi 
wschodniej znajduje sie u pp O ayuejz W ‘x e l  i  S y n  w e  L w słw ^a  
ńl. B: gnrławshiogo 1. 13 zaś skład piwa butelkowego u p S  W i e -  
s e r i i  w e  L 'r o w !e  ul. Sykstuska 1. 14, tudzież, że piwo okocimskie 
szynkują na szklanki w następujących '■e itauracyaoh i pokojaoh do 
śniadań :

u p. N a f t u l y  T o u p f e r a ,  ul. Trybunalska 1, 12
- J ó z e f a .  C h r lic l iL  iawiarmc ^atralna i943

W ig ,; ,  j g r z ł i s w s l ’ ie g o .  ul. Gradtcki 1. 79. 
r •• F . g  < r g a  Oi-pheum ul. Zimorowicza 1. 17.
Jl n a  La I . o k a ,  ul. Krakowska 1. 7,
B  a r o l a  M ej. . i e c k i e g o ,  ul Sło -k .kitgo 1 8.

ni,. B u d z i ń s k i e g o ,  K“Bta^racya (.olejowa.
--ł. S a lz L  ‘/ g a ,  ul Kołłątrja, ipg KazimLrzowakiej- 
3 Ł a x a  W i x iu ,  ul. nrmiajsk* 1. 5.

Na przy złość ogł tsz ó będą k^źd-j niedzieli w pismach lwow- 
sHoh nazwiska restauratorów, któro 'piwo okocimskie sprzedają a 
nadto z strzegam sobie, wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedoży-obcego pi ps, p:d  marką okocimskiego.

Jan Oóiz w Okocimie.

P o s to n iy ly
s ita*  y — k o l e j o w a  o W mimu od Lwoira na drodze do Stryja. Z  a k t  u d  

• p i e l i  wód Burczanych i ielaziito borowinowych oj*z wudoleizbiczy. 
"Itewzuanl > w parku u -u hic want z kuchniami i be* owych. Rb.taoi.cya 
i kręgieula. Poleczenia tdsfouicjne z Lwowem. Rozkład jazdy pociągów 
umożcbnlj miesakauc<-m Lwo-?* uly* m i kąpiele. Wyjjśnief udzieli Z a t  ę d  

z a k ł a d a  k ą p i e l i  v» JP.P& tom f f a c h .  1895 2 -8

od wielu lat 
1 sławna

P-awdui y* jedynie z apteki jod łabędziem w Kołomyi

B B -N 1G N I N A na piegi I pla­
my na tw arzy

sai.homity i wypróbowany teu środek piękności piaewyższa wizelkic dotąd polecane. 
IL-iał* pe*jJe szybko i bea śladu. Cena 30 ct., płynu 45 ct,

Zamówienia uprasza adresować S t a n is ła w  P aw łów  s k l  ap. w Kołomyi.

J & n  l i .  n d t t ł t N _ c z

Biuro zarządu Ul- »0uC« 5

Fabryka sztucznych^

' ( A W O Z O  W
S P Ó L K T  R O I H A N D Y I O W E I

JULJANA WA1NGA
1’j w o w l e

poleca z gwarsnoyą preoentów i akośoi składn:ków.

Klaczkę kościaną ■ Supertosfały
p,j rtożlw ie najtańszych cena h,

1966

K u r a c y j n e
stare

W l f H i i
Wfgierskfe, hiszpańskie i 

franorukie.

Koniak, Likiery
A .  Z u  A  —TZ 

"EStT A/t . H E R B A T Ę
chińską i  rosyjską 

pul/ca

KAROL BAYER
we uw ow ie  

pr.y ul. K'*kaws»iej 1. 11.

S E Ł a D  FA BR Y C ZN Y
. c. u  uprzf—, tabryb

ń, w l a  tO T jcrej s ł a ^ r y

w BFRP4D O RF

l ^ * c z y r k i a
» * o ł o , ® »  1 d e e e r o w ®  

r  srahru ckińekiegc I dptj j

] tch eone % czystego nikł • 
a FOrgr Jkiam długoletnią} trwało** 

poleca

C. A, Christiana lastępca

W. BiLl̂ SK
w? Lwowie alic* Hetmaósn* a

t-x

we Lwowie 
w B.rako^ie

ulica Koperniku 1. 3, ulica HUiok* 1 1! 
S u k i e n n i 1, 20, w Ozwaiowuach R^mek 

1. ‘2. poleca
■liezawodne i  niezrówuu.w w swych skutkach

j f  , .1 to  b ęd z  .r tn o w e  używa sig przeciw wyrzutom i pla­
mom nr_k< lym- ; o j

IŁj J ła  b o r a k s  »w e, wplvwa barazo korzystnie na płeć, do­
kładnie „czyzBû a i wybieli akórt Mydło te jest znakomici* działają­
cym środkiem przeciw upal/niu pryazczyLom i pech r̂z^koro na tw- 
rzy: --zedw piegom i zgrubieniu naskórka, 2fi ct.“  ”  ■ kur"'- • ■M yd lą  « u n ito ro w e  z uśmierza swgdzenie 1 pieczenie skóry,
usuwa T^r^dy i czerwoność nosa  ̂twarzy i rąk, 26 ct

k a m fo r o w o  -s ią r k o w e  usuwa czerwoność 
salenie słoneczne i pieai, kawałek 30. ct.

«-lo & rea lin o w «  ł.s wiara fi*L Bvatoi

z twa-
rzy i nosa

My ul J Ś tru o lin ow e zawie-a 6*|0 czystej k,eoliny. znako­
micie oezys cza skórę) usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, pleć 
odświeża i rydelikatnia, kawałek 86. cł.

M yd ło  s ia r k o w e  z wielait ra powodzeniem iżywa się do 
zni-zczeni* prytiiczy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25, ct.

M yd ło  s m o ło w o -g lic e r y n o w * ’ shhda się z 85°[, gli­
ceryny i lo *|3 -moli (dzi, goiu), jest pod każdym wzglgden, .edmui 
z najiopsz/ch desinfekryjno hygienicznłia mydłem o.l :U - ■ Jak<

 ̂ zwjkłe mjdfo do użycia codziennego, jest przez swą lesinlekcyjność i 
ićrę miękc-ającą własnośó znakomitym oraz wypróbowanym środ- 

!_ kiem do usubijcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie­
li  ffów, pU i jtrobianych, wągrów ito., kawałek a i  ct

M yuło  ‘.n u  lo w e  zawisr* 40’|, i s.noly (dziegcta); usuwa 
pryszc/e, isząj*, wse, ikie wysypki skórae, po ceaie nóg i łupież na gło­
wie, Sawaltt 80. et. a82

CERATY do wyibijania w ózaó*  
CERATY na st- ły  i meble 
CHODNIKI hekoso ,re, gumowe, 

ou-atowe, we^-aue i jutowe 
PRVjEDSOIOŁKI ceiatowe. koko­

sowe przed umyw*l'iie 
MATY japońskie,
ROGOŻSI kokosowa, łyszkofsre 

gumorre. słomiane żel ano 
SZCZOTKI do wynikania nóg

baz żadnych lomieszaa dot/ch jza, na lu 
równany, wyrób. Jedyny gl wny stład ula 

Lwowa w handlu towarów korzennych

poleca

Wiedeńskie noronis. tiąguienie w środg

5 i w n y c h  
t a ry  g r a n ; *  c S i p o

i L o s y  po lecs> .j% ,:
Schellenbarg I Syn, Jakób Stroi).

1U.000 MROI
i -ci-u/s-w-- * «■*:/ > -s tje n ^ c - ’

Lwó 2 ; s k 8P.

3  A

labUór I lUołalk
Wrffir *• Lnewii pl.^arjackłam&u.

i% u n a l e w k i
spirytus najczyściejszy bezwonny

poleca
O .  EL. u p r z y w .

H A F t . M . H J . t  I  |  - I

J A .  B A C Z Ę  W 8 K I E 6 0
c. i k. nadwornego dostawcy WE LWOWIE

T c  o l  tą 5  kilowe p o sy łk i pojem nością  b litr.
J 846 5—5

fełn-dil ewój ’ ogsto 
opatrzony sk<*_ żyro 
bó,w jpbilerukiob, sio

■ tvo» i srebrayeh 
po asĵ iiiarpeił

Creme Iris
Specyfik  na PlEG-1!

Specyalność!
najzdrownay, h igieniczny

chleb czysto żytni

Jana Baczyńskiego
Lwów ul. Akademicka l. 3.

1972 1 -6
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^Połącz-nie -3»d«r ezcięśl1**, do w y.c- 
likic la raskurka. r y r u h k n ' ą  j , i e .i
g ó w , p/Z6„i,v opal*ntu 1 ełantcrutmu,(   '
pijarczykour trądzikom i'p. nieczystoś- 

im akóry. *
Użycie pojedyncze, skutek niezawodny!

Już po ułyaiu '■ j do go słoiki kremi
nSue*z * pril> dtHŻ8zem u y«iu ^'Traesy!?, zal rszbą ‘ pooztową do

Ksżu/ułoil- Grem? Jfc.8 opatr,ony jest |  “  l i #?4Ą & & &
mai k a ochronny ("Wkificr oeioną i opłaooną ozteroll 

apteki ood srob nym orłom jłrową oeczuhtę *'jaVxmita?o silne-

Zyginuuta liuckera ^
( i e  L w o s . i  jfl 

Cena słoika 80 ot.
Zamówienia a pfow ncyi pooztą

m

0dwi otną. 19<L* 2 -ls

o i i i a K U
R. Maiti Capodistria

e 'ipt . ii « w » h  j f e * i Ui


